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akaz rozumu. 


Kraków, 15 czerwca. 

Przed kilku dniami zjawili się u prezydenta 
KWitosa posłowie sejmowi z Małopolski Wscho- 
ldnjej. Przedstawili oni szereg żądań, których 
celem było ostateczne skonsolidowamie stosun- 
ków politycznych w tej dzielnicy Rzeczypospo- 
litej. 

Przedstawiciele Małopolski Wschodniej ża 
dali między innemi, ażeby rząd określił jasno 
swą linię polityczną wobec ludności ruskiej, a 
ustaliwszy w tej mierze piogram, zaczął go re- 
jalizować, je = i 
| Stanowisko takie jem najsupeniiej słuszne i 
jmzasadnione. Siła każdego państwa na wew- 
natrz i powaga na zewnątrz uwarunkowane są 
przedewszystkiem jego spoistością. Im ściślej- 
Bzy i seedeczniejszy związek uczuciowy istnieje 
„między obywatelami a ideą państwową, tem 
|większa sprawność państwa i trwalsze jego 
podstawy. Racya stanu nakazuje więc, aby na 
johszarze Rzeczypospolitej nie było ani jednej 
| y obywateli, którzyby uważali, że dzieje się 
im krzywda i że warunki swobodnego rozwoju 
postęenąć mogą na drodze — itredeacy, “i ` l 
| W Małopolsce Wschodniej mieszka przeszło 
tezy miliony Rusinów. * Rząd wiedeński czynił 
"wszystko, celem rozagitowania tej masy prze- 
ciw narodowi polskiemu, „Praca“ ta nie poszła 
na marne; przyjazne początkowo współżycie 
bobu narodów na jednej ziemi przerodziło się po 
stronie ruskiej w niechęć, by wreszcie zmienić 
Bię w fanatyczną nienawiść, 

Komsekwencye podobnago stanu rzeczy oka” 
zały się w formie przerażającej w: czasie prze- 
wroiu. Krwawe zmaganie się iudu polskiego 
Małopolski Wschodniej z fałą hajdamaczyzny 
uświadomiły nam dopiero w pelni, jak bardzo 
zatruł jad wiedeński stosunki ma kresąch połu 
dnjowo-wschodnich, 

Walki roku 1918 zakończyły się klęską „ukra- 
mMskich" band. Pojawiły się one na horyzoncie 
naszych dziejów, jak krwawa rakieta i jak ra 
kieta znikły. Dla państwa polskiego i jego kie- 
rowników winny być one jednak sygnałem o- 
strzegawczym, 

Kwesiyg ruska w Galicyi istnieje, — 
ją załatwić. 

Naszą racya stanu naikreśla odhązu kontury 
tego rozwiązania. Dajmy Rusinom pełnię nato- 
dowego, kulturalnego į gospodarczego rozwoju, 
tak, aby w świadomość każdego chłopa ruskie- 
go wraziło się przekonanie, że okłamywali go 
ci, cò w Polsce kazali mu widzieć wroga i o 
czekiwać od niej krzywdy i pohańbienia, Rzecz- 
pospolitg uczyńmy im gmachem mieszkalnym, 
do którego jest się przywiązanym i w którego 
murach czuje się wównouprawnionym domow" 
nikiem. À 

Rzecz jasna, że dając Rusinom to, co im się 
należy, jako równouprawnionym obywatelom, 
nie zgodzimy się na żadną uprzywiłejowaną 
dla nich pozycyę. Ludność ruską ` traktować 
chcemy na równi z ludnością polską, ale poza 
obręb możliwości stawiamy wszelkie ekspery- 
menty, mogące uszczupiić nasz stan posiadania, 
narazić na szwank stanowisko milionowych 
rzesz naszych rodaków w kraju, czy krępować 
maturalną ekspansyę żywiołu polskiego, Mamy 
tu ma myśli projekty „autonomii terytoryalnej" 
Małopolski Wschodniej, lansowamej przez pe- 

wne ugrupowania ruskie, mieniące się ugodo” 
wemi (partya „Ridnego Kraju"). j 
| Gałem naszem postępowaniem musimy ząś u 
RBowodnić — i to jest postulat zasadniczy dla 
owi polskiej, — że uważamy Małopolskę 
Wschodnią za integralną, ma wieki z resztą 
` -©:ę R?eczypospolitej 4 że 
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podaje do wiadomości P. T. Akcyonaryuszów, że 


DYWIDENDA 


za rok 1919/1920 w stosunku 10%% t. j. po mk. 5O od akcyi wypłacana jest przez 
Warszawski Oddział BANKU ZWIĄZKU SFPOŁEK ZAROBKOWYCH J 


próby antypaństwowych wichrzeń potrafimy 
stątowcze odeprzeć, 

Nie wolno marnować czasu, Do uregulowa- 
nia stosunków trzeba zabrać się natychmiast. 
Grunt jest w tej chwili podatny; chłop ruski 
stracił zgufanie do swych dotychczasowych 
przywódców, którzy nań sprowadzili klęskę po 
klęsce i mniej już daje posłuchu wywiotowej 
agitacyi. Pragmienie spokoju staje się u niego 
decydującem, Rozumne a stanowcze postępowa 
nie rządu i społeczeństwa polskiego może wy“ 
dać doskonałe owoce. 

Lekceważenie gotowe natomiast odbić się Ña- 
talnie. „Nieprzejednana' emiguacya ruską dzia- 
ła, wysyła ajentów do kraju, intryguje w ob- 
cych stolicach, Codzień siyszymy o nowych „ma 


Nieu 


Warszawą (tel, M), W południe odbyła się w 
prezydyum (ady ministrów nawada z przedsta- 
wicielami prasy; którym qaezydent ministrów 
Wilios i ministrowie Jasiński, PrzanówsSki i 
Raczyński przedsiąwili najważniejsze sprawy, 
wchodzące w ich zakres działanią. Prezydznt 
Witos przedstawił tudności, jakie wyłoniły się 
zą granicą, wskutek przesadnago pesymizmu, 
jaki się w społeczeństwie naszem we wszyst- 
kich niemal spruwąch przebija. Dochodzi do 
tego, że za gianicą panuje przekonania, iż w 
Poiscę nie tylko nie zmieniło się nic na lepsze, 
ale nawet wszystko coraz ku gOrszemu idzie. 
Sądzą tam, że rok gospodarczy obecny będzie 
rokiem klęski i że Polska będzie znów od za- 
granicy zależną pod względem aprowizacyj” 
nym. Czynniki zagraniczne są przekonane, „że 
przemysł nasz zupełnie nie ruszył się z miej- 
sca, Następstwa tego SĄ niezmiernie przykre 
Kapitały zagraniczne nie chcą się wskutek te- 


zasadniony pesymizm społecz 
pogarsza naszą sytuacyę zewnętrzna. 


honierencya u prezydeńta ministrów Witosa. 


asna íi. 


nifesiach“ i memoryalach. Cień Petruszewi- 
czów i Lewickich ukazuje się raz na tle Pragi, 
to znów Genewy, czy wreszcie Londynu. Niechę- 
tnych Za granicą mamy dosyć. Trzeba się liczyć 
z niejedną jeszcze próbą mieszania się obcych 
w tę wewnętrzną sprawę polską, jaką jest kwe- 
styą ruską w Galicyi Wschodniej. Nie botmy 
się międzynarodowych, prawno-państwowtch 
skutków podobnych prób, Zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, że w dzisiejszym Stanie rzeczy 
gotowe one niekorzystnie oddziałać na Stusun- 
ki wewnątrz kraju, wzmocnić żywioły antypol- 
skie i podsycić ich agitacyę. 
Wytąćmy wrogom naszym broń z ręki, u- 
suńmy im grunt z pod nóg. > 


NN 


sista 


go amgażowiac w państwie naszem, wprywa © 
też ujemnie na nastroje Polaków amerykąn- 
skich, którzy czerpią iniamacye z pism zagra- 
nicznych. Te wszystkie nastroje pesymistyczne 
nie mają żadnego uzasadnienia; wynika to «9 
najmniej ze sprawczdanią, które przedstawił 
przedstawicielem prasy ran minister przemy- 
siu | handlu, kolei į rolnictwa, Szczegółowe da- 
ty drogą urzędową będą dostarczone później 
Należy zaznaczyć, że ministrowie wykazali 

dzo dodatnie postępy w dziedzinach życia, p3d- 
legających ica zarządowi. 


Postępy w naszem kolejnictwie. 


Warszawa, (l. M.) Angielska misya wojskowa, 
kióra przebywała w Warszawie przy ministerstwie 
kolejowermm, opuściła dziś Warszawę. Na pożegna- 
nie szef misyj wystosował do ministra kolei list 
stwierdzający znaczne postępy w kolejnictwie pol 
skłem i wyrażający podziw dla pracy dokonanej 
na tem polu, 


(prawa antgd. Teodorowicza w kom. soraw zagranicznych, 


Warszawa, (Telef, M.) A więc ks, arcybiskup 
Teodorowicz nie przedłożył Watykanowi memo 
ryału, zdradzającego tajemnicę urządową i O- 
czerniającego Polskie Strontictwo Lud., ale... 
uczynił to w liście wystosowanym do Ojoa św. 
W ten sposób bronił się ks. Teodorowicz na dzi- 
siejszem posiedzeniu Kontisyi Spraw zagranicz- 
nych, poświęconym rozpatrzeniu wniosku ma- 
głego posła Bryja i towarzyszy, gdy zaś poseł 
Daszyński domagał się przedłożenia Komisyi te- 
go listu, wówczas arcypasterz ormiański stą: 
m wczo temu odmówił, Przebieg posiedzenia 
Komisyj spraw zagranicznych był następujący: 


Poseł Dębski oświadczył w imieniu P, S, L., 
że według wniosku posła Bryla komisya, ma. za- 
jąć się zarzutem, czy ksiądz ¡Teodorowicz iw 
memoryale do papieża nietylko przytoczył uje- 
mne opinie posła polskiego przy Watykanie, 
Kowalskiego o kardynale Gasparim, ale także 
podobną. opinię przedstąwił posłowi francuskie- 


PDZ CIOS | 


mu przy Watykanie, Doulcetowi. Poseł Dębski 
wnosi więc, aby tę część wniosku wziąć pod o 
brady. 

Temu wnioskowi sprzeciwia się poseł Duba- 
nowicz, którem uprzeciwstawią się znów poseł 
dr, Kiernik, 
- Poseł Barlicki przypomina, że komisya niema 
być sędzią, a tylko ma stwierdzić fakt, co wy 
rika zresztą z uchwały Sejmu. , 

Poseł Perl wnosi, aby dyskutować majd całym 
wnioskiem Bryla. 

Wniosek posła Perla upadł 16 głosami przeciw 
1k-tu, Wobec tego dyskusya odbywała siw nad 
pierwszą (częścią wniosku posła Bryla, a także 
nad oszczerstwami rzuconemi na Polskie Stron- 
nictwo Ludowe. i 

Poseł Dębski: Robota arcybiskupa Teodorowi- 
cza w Rzymie i Paryżu przeprowadzona była 
niezmiernie sprytnie, jednakże nie ulega wątpli 
wości j świadczą o tem fakta, że ała tą robota 
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była skierowaną przeciwko lewicy sejmowej i 
Naczelniktowi Państwa, 

Poseł ks, Mlaciejewicz: Należy domagać się 
dokumentów, albowiem zarzuty przeciw ks, ar- 
cykiskupowi Teodorewiczówi są ciężkie, 

Pose! Dntianowicz: Przyłączam się do tego żą- 
damia, gdyż arcyb. Teodorowicza spotkał zarzut 
bardzo cięzki. 

Poseł Stapiński: Dowód stanowią nietylko 
ewentualne wyniki badań; nietylko dokumenty, 
ale także į skutki, które się objawiają. Faktem 
jest że w maju b, r. rozgorzała wielką walka 
przeciwko Polskiemu Stronnictwu Ludowemu, 
aks, Teodorowicz wysłał swój memoryał po po- 
wirocie z Rzymu z końcem marca b, r. Walka 
duchowieństwa katolickiego z ludnością polską 
rozpocz iła się jak ma komendę także i w Ame 
DN S wa tu "3 

Ks. Teodorowicz wobec wobec stawianego mu 
ciężkiego zarzutu zapewnia, że w Rzymie mie 
Bkładał żadnego memoryału papieżowi. Wyje- 
chałem z ramiemia rządu. Nie mogtea w Wa- 
tykanie wystąpić przeciwko P. S. L, bo wiem, 
Łe dyplomacya watykańska nie wystąpiłaby 
przeciwko stronnictwu rządzącemu w Polsce. 

* Poseł Dębski: Należy przegłuchać byłego po- 
sła polskiego przy Watykanie Kowalskiego, 

Poseł dr Kiermikę Przyjmuję z zadowoleniem 
do wiadomości oświadczenie ks. Teodorowicza, 
że zarzut działalności przeciwko P. S.L. w Wa- 
tykanie jest ciężki, Stwierdzam, że wojna rel- 
gijna wywołana przez księży przeciwko P, $. L. 
szła jakoby na komendę, W Pogwizdowie w po- 
wiecie bocheńskim proboszcz tamtejszy nie bio- 
rący dotychczas udziału w polityce w maju br, 
podczas nabożeństwa od ołtarza po wystawie- 
miu Przenajświętszego Sakramentu zawołał gło- 
sem bardzo donośnym: Przeklęty, przeklęty, 
przeklęty, po trzykroć przeklęty niech będzie 
wesz poseł dr Kiernik! 

Najlepiej byłoby memoryał ów przedstawić 
Kcm isyi. 

Ks. Tecdorowicz: W Rzymie nie przedstawi* 
łem żadnego memoryału przeciwko P. S. L. 

Następuje burzliwa dyskusya, z której prze- 
|biegu wynika, że ksiądz Teodorowicz wysłał mie- 
moryał z kraju dopiero po powrocie z Rzymu. 

Poseł Iks. Teodorowicz: Raz jesżcze utrzymuję, 
że nie był to memoryal, ale list. 

Dakzyński: A zatem przedłożyć ten list Komii- 
gyi. 

Tecdorowlez: Co to — to mie! To jest moja 
Sprawa prywatna! 

Wobec tego poseł Daszyński stawia wniosek, 
lalby ksiadz 'Teodorowicz przedstawił komiisył 
list i memoryał, przesłany Watykanowi w roku 
1921. 

Poseł Dukanowicz (postawił za swej strony 
wiriosek tej treści: Komisya stwierdza, że ma 
zarzut P. S. L. w przedmiocie akeyi ks, Teodo- 
rowicza przeciwko Polskiemu Stronnictwu Lu- 
dowemu nie złożono w Komisyi spraw zagra” 
nicznych żadnego dowodu. 

Wniosek ten przechodzi 16 głosami przeciwka 
y — 4 posłów wstrzymalo się od głosowania. 

strzymali się w pierwszym rzędzie przedsta 
wiiciele Klubu Pracy Konstytucyjnej, 

Wniosek podła dra Kiernika przyjęty jedno- 
głośnie brzmi: „Komisya spraw zagranicznych 
przesłucha byłego posła przy Watykanie jako 
świiadika'*. 

\ Obrońcy ks. Teodorowicza. 


/ Warszawa (tel, M). W kotach sejmowych 
zwTacają uwagę ma bezprzykłądne bezhołowie 
jakie panowało w komisyi Spraw żągranicz- 
nych. Przewodniczył komisy towarzysz par 
tyjny ks. Teodorowicza, dr, Falkowski, który, 
pragnąc ratować swego kolegę, ichwytał się ka- 
żdego środka, Doszło do tego, że gdy w piw- 
szym wniosku komisyg, usiłuje oczyścić ks. Ter 
odorowicza, Zataz w następnym wniosku u- 
chwaliła dopuszczenie przesłuchania świadka, 
Prawmicy uważają tego rodzaju postępowanie 
za miedopuszcząlne, nie możma bowiem wyda- 
wać wyroku, nje przesłuchawszy poprzednio 
świadków o ile wogóle komisya stała na sta- 
nowisku, że świadectwo to jest potrzebne. 

| W = 


Lloyd George wycofa się z polityki zagranicznej 


Londyn. (Fast Express), W tutejszych kołach po- 
litycznych utrzymują, że brak uznania dla dotych= 
czasowej polityki zagranicznej Lloyda George'a ze 
strony opinii publicznej będzie przyczyną tego, iż 
premier angielski poświęci się głównie sprawom 
polityki wewnętrznej, natomiast pozostawi. więk- 
gzą niezależność toreieoffice i lordowi Curzonowi. 
W ostatnich dniach odbyła się w tej sprawie dłuż- 
szą konfereńcya między premierem angielskim a 
ministrem spraw zazranicznych. 7 
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Pacyfikacya Górnego Sląska: 


Taktowne postępowanie powstańców. — Zbiiżenie między ludnością polską 
a wojskami angielskiemi. 


Sobnowieu (Orient), Sytuacya na Górmym 
Śląsku uległa w ostatnich czasach znacztym 
zmianom, Zwrot, jaki dokonał się na rzecz pa- 
cyflkacyj kraju, odbywa się stopniowo, bēz wsze 
łakich wstrząśnień | poważniejszych zawiułań. 
W znacznej mierze przyczynia się do tego zmeu- 
twalizowanie spornych terenów, Tozdzielenie na 
zmątcznej przestrzeni obu walczących stron, 07az 
taktowne ząchowaąnie się wojsk francuskich i 
pułków irlandzkich, odnoszących się sympaty- 
cznie do luduości polskiej. Wszelkie nieporozu- 
mienia, wynikłe na tle poszczególnych zatan- 
gów, coraz hardziej niwelują się, Pewne uprze- 
dzenją, z jakietni wojska amgielskie odmosiły 
aję do poiskiej ludności, zacierają się pod wpły- 
wem zawsze łcjalnego i taktownego postępó- 
wania władz POowsiańczych wzgledem komisyi 
międzyscjuszniczej, podporządkujących się jej 
wsżysgtkim zarządzeniom. Nastąpiło ZzZnaczua 
zbliżesję między ludnością polską a wojskami 
argielskiemi, ku czemu bezwiednie przyczynia 
się agresywnej brutąlha samowola niemiecka. 
W pewnych miejscowościach, jak donoszą z 
Górnego Ssiąska, nastąpiło nawiązanie serndencż- 
niejszych stosunków, przejawiające się w spo- 
sób chary ktarystyczny, Oto oddziały wojsk an- 
gielskich wspólnie z Poiakatfni grają w football 
i ozęstują się wzajemnie. Zajęcie Oleśma =— po 
wyparciu band niemieckich — przez wojska 
angielskie i francuskie, odbyło się nader uro- 
czyście, przy dźwiękach orkiestry, angivisdiej i 
powstańczej. 


Francuzi obsadzili Łabędy. 


Sosnowiec. (Telefonen od naszego koresponden- 
ta). Z Łabęd donoszą: Dziś dnia 13 lipca wieczo- 
rem obsadzone zostały Łabędy przez 2 kompanie 
wojska iraficuskiego. Polskie oddziały powstańcze 
jednak w dalszym ciągu pozostały w mieście. 
wayne | a i m | . ori 


Warszawą (tel, M.), Nadeszła tu wiadomość, 
że kom!sya międzysojuszniczą i. przedstawiciele 
niemieckiej „Samódbrwny* doszli do porCzu- 
mienia w Sprawie równaczesnege rozpoczęcia 
przez obie strony Gwakuacył terenu plebiscyto- 
wego, Jako datę rozpoczęcia ewaąknacyi wymie- 
niają 16 czerwua. 


Niemcy aresztowali naszą delegacyę 
dia wymiany jeńców. 


Sosnowiec, (Telefonem od naszego koresponden- 
ta). Donoszą z Bytomia. że w ubiegły poniedziałek 
udaia się polska delenacya do Opola, aby tam 
rozpocząć rokowania w sprawie wymiany jeńców. 
Chociaż komisya posiadała zaświadczenia od gan. 
francuskiego Lerond Denisa i z genewskiego Czer- 
wonegżó Krzyża została przez Niemców w Śtuben- 
dorfie aresztowańzs Dopiero po godzinnem przesłu- 
chaniu puszczoso ią dalej do Opola. 


Selbstschutz atakuje Francuzów. 


Sosnowiec. (Telefonem od naszego koresponden* 
ta), Z powiatu Strzeleckiego osoby, które stamtąd 
przybyły donoszą, że nastąpiło zbrojne staroie 
między górnośląskim Selbstschutzem a Framcuza- 
mi, Selbstschutz został zaalarmowany ogniem karā- 


Zwołanie Rady Najwyższej zależne 
od pacyfikacyi. 


Paryż. (Fast Express), „Tempa* donosi że do- 
tychcaas nie ustalono ureedowo terminu zwołania 
rady najwyższej. Możliwe jest, ik zbierwe się one 
przed końcem czerwta, o ile w ciągu 10 dńi ukoń- 
czoną będzie pacyfikacya G, Śląska oraz o ile wy- 
padki na wschodzie pozwolą rządom ententy na 
porozumienie się w sprawie uzgodniemia polityki 
zagranicznej. 


Ważne narady w Wiesbadenie 


Warszawa, (T. M.) Wedle otrzymanych z Paryża 
wiadomości, uwaga calego tamiejszego świata po- 
litycznego zwraca się obscni» w stronę Wiesbade- 
nu. Francuska opinią publiczna przykłada ogro- 
mną ważę do bezpośredniej wyniany sdań między, 
przedstawicie]aini francuskimi 4 niemieckimi, 
wierząc nawet w dńasżliwość zbliżenia się do Nięu 
miec, Zdaje się być pruwdopodobnam, że Eoucheur 
i Bathenau dojdą w końcu do rokovań w sprawie 
Górnego Śląska, Polska opinia publiczna powinna 
wobec tego z największą uwagą śledzić rozmowy 
Wiesbadenskie. Decyżya w sprawie górnośląskiej 
zdaje stę ulegnie zwłoce do chwili osiągnięcia po- 
rozumienia między Francyą,. Anglią i Włochami 
w sprawie Górnego Sląska, 


Anglia przeciw strefie neutralnej, 


Sosnowiec (tel. wł). Specyalny spra wbzd®w- 
ca „DBaily*Maii* w Opolu donosi, że zd%niem 
angielskich kół wojskowych na Górnym Śląw 
sku, utworzenie strefy neutralnej jest wielkim 
błędem, gdyż taka stueią neutralną oznacza £ 
góry już przyszłą granicę. W każdym razie je 
dnak przez wiworzenie strefy neutralnej uzna- 
je się władze polskie po jednej a niemieckie po 
drugiej stronie, 


Opróżnienie 6, Sląska rozpocznie się 16 czerwca 


binowym i wysłał patrole celem rozpoznania i zła 
pania nieprzyjaciela, Patrole obustrcnnie zuwikia- 
ły się w walkę i wzizły sobie nawzajem: jeńców, — 
Selbstchutz odesłał jeńców pod dowództwem je. 
dnego z oficerów z powrotem, ponieważ rozpoznał 
w nich Francuzów, prosił o uwzględnienie j prze- 
baczenie z powodu tego smutnego zajścia przez nė% 
porózumienie. Paryż w tej sprawie zażądał za- 
dośćuczynienia, 


Powstanie osiągło swoje cele. 


Bytom, (East Express),  „Batiborer Wegweiser“ 
stwierdza, że trzy powstania na G, Śląsku dokona- 
ły zeregu wybitnych czynów politycznych, W roku 
1019 powsiancy usunęli Grenzschuta i spowodo- 
wali powołanie komisyi międzysojuszniczej na G. 
Śląsku. W roku 1920 powstańcy spuwodowalj roz- 
wiązanie Sicherhceitzpolizei, ostatnie zaś powstanie 
nie jst czynem szalonym, jak piszą dzienniki nie- 
mieckie. gdyż osiągnęło swoje cele. Fakty takie jak 
podanie się do dymisyi pułk. Perzivała, rzekomo 
dla poratowania zdrowia, oraz fakt, iż obecnie nikt 
nie mówi o przyznaniu Polsze jedynie powiatów 
pszczyńskiego i rybnickiego dowodzą, że zasługi 
powstania górnośląskiego są ogromne, 


Zbrodnicze plany Hoefera. 


Wstrzymanie akcyi bojowej ma na celu uśpić czujność komisyi alianckiei. 


Sosnowiec (Orient), Domoszą p Górnego Ślą- 
ska, że w Głeogówku odbyła się narada wszyst- 
kich dowódców korpusów  oohotniczych, pod 
przewodnictwem gen, Hoeferą, Na tej konferen- 
cyi, wobec zmienionej sytuacyi i powziętej de- 
cyzyi komisyj międzysojuszmiczej, jak najrych- 
lejszego spacyfikowania terenu górnośląskiego, 
postanowiono, dla uśpłenią czujności władz 
koalicyjnych, "wstrzymać na Iazie wszelką ak- 
cyę bojowa. Równocześnie jednak uchwalono 
dalszy werbunek i reVrganizacyg kórpusów © 
chotniczych w regularne formacye kojowe (t. j. 
w baony, pułki, brygady i t, d.). Opracowano 
także nowy podział frontu, powierzając dowó- 
dztwo rejonu północnego pulkownikowi von 


Bolobonowi. Grupa ta, rozporządzająca obetalb | 


'0 Górnym Sląsku! 


16.600 bagnetów, skiąda się przeważnie z ele“ 
mentu napływwego z Brandenburgii, Meklerm- 


z okolic Hamburgā i Pomorza. Na from. 
cie południowym, zwaszcza na odcinku Raci- 
borza, sbam liczebny Niemców coraz bardziej 
wzrasta, a, nastrój wojowniczy, zwłaszcza por 
śród Bawarów, ujawnia się miezwykle wrogo 


burga, 


przeciwko ostatnima zarządzeniom komisyi nos 


dzysojuszniczej. 


"Pamiętajmy 


IIs o» aw 


my mwmw”. 0 


„ Numer 160 


mm 
Zwierciadła nolityczne. 


Ludzie wczorajsi. 


Kraków, 15 czerwca, 

Nie dawniej, jak wczoraj, pisząc o uchwałach 
kongresu emigracyj rosyjskiej w Paryżu, które 
to uchwaiy, — aczkolwiek z pewną rezerwą w 
stosunku do Polski, — zwracają się przeciwko 
traktatowi ryskiemu, — mieliśmy sposobność 
zaznaczyć nierealność i bezpodstawność 
„skarg i pretensyi „nowej“ Rosyi, 
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Małe widoki ugody w sprawie 
wileńskiej. 


Delegat polski do Ligi Narodów o rokowaniach. 


Układy brukselskie w sprawie wileńskiej zo- 
stały przerwane z powodu opormego stanowiska 
Litwy, która odrzuciła de facto projekt Hyman 
sa, zażądała natomiast aneksyj Wilna przez Ko- 
wno, 

Interesującem jest poznać opimię w tej spra- 
wie drugiego delegata rządu polskiego na kon- 


W sprawie tej wypowiedział się rówiujeż p. | ferencyę w Brukseli, p. Łukasiewicza, który w 


Jan Dąbski, podsekretarz stanu, twórca trakta’ 


tu ryskiego, a to w rozmowie ze współprąacow- | 


nikiem paryskiego „Excelsiona". 


P. Dąbski zaznaczył, 'że komitet wykonawczy | domoścj, 


konstytuanty rosyjskiej w Paryżu ogłasza arbi- | 


tralnie, iż pokój, zawarty w Rydze, mie będzie 
uznamy przez demokrącyę rosyjską, Należy pod- 
kreślić, ze polkój polsko-rosyjski jest w całem 
słowa tego znaczeniu pokojem porozumienia i 


wywiadzie ze współpracownikiem „Kuryerą Po- 
rannego“ oświadczył, co następuje: 

— Muszę skonstatować po pierwsze, że wia- 
które ukazały się w naszej prasje o 
zerwaniu rokowań brukselskich, nie odpowia- 
dają istoinemu stanowi rzeczy. Konferencya 
brukselska nie zostałą zerwaną, tylko zawiesza» 
ną, do posiedzenia Rady Ligi Narodów. które 
ma się rozpocząć dnia 17 czerwca i na którem, 


ustępstw wzajemnych. Gdyby pokój ryski był Í p. Hymans ma złożyć raport z dotychcząsowe- 


makiem siły, rząd polski nie byłby zdemobiiizo- 
wał połowy swej armij w czasie rokowań, Na- 
wet strona przeciwna uznała dobrą, wolę i u- 
mjiąrkowanie Polaków, którzy chociaż byli zwy- 
cięzcami, zrzekli się ogromnych terytoryów, na- 
leżących niegdyś do Polski j na których miesz 
ka liczna ludność polska. 

Pokój ryski, oparty na zasadzie prawa ludów, 
wolnym jest od zakusów aneksyonistycznych. 
Niepodległość Ukrainy q Białej Rusi zostały u~- 
znano, — Rosyanie paryscy mają pitetensye do 
tych ziem, na których mieszkają Ukraińcy, ży- 
dzi, Polacy, Białorusini, ale niema tam Rosyan; 
limia etnograficzna rosyjską leży głęboko na 
wschód od Białej Rusi, 

Rosyanie paryscy żyją jeszcze pojęciami sta. 
rcgo świata carskiego i nie chcą zrozumieć e- 
wolucyi psychologicznej, która się dokonała w 
ostątnich siedmiu latach. Uparcie odmawiają, 
oni ludom byłego imperyum rosyjskiego prawa 
ĝo rozporządzania sobą. 

Co gorsza, emigranci rosyjscy nie rozumieją 
"awèt swegó własnego ludu rosyjskiego, czego 
"dowodem są klęski "wszystkich antybolszewie” 
kich wodzów. Stracili oni sympatyę ludu i po- 
pularność mas. Bez zrozumienia dokonanych 
w Rosyi i w całym świecie zmian, pozostąną 
oni zwykłymi emigraniami, bez wpływu j bez 
siły. 

W tych wyjaśnieniach, powyżej simeszczo- 
nych, bardzo trafnie uchwycił p: Dębski zasa- 
dniczo dla polityki francuskiej interesujące 
strony stosunku polsko-rosyjskiego. Główne bo- 
wiem nieporozumienie w tej sprawie sieją emi- 
granci rosyjscy, którzy zagranicą podają się 


za właściwych przedstąwicielji narodu rosyj- 
skiego, i 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
WYSTĘP P. IRENY SOLSKIEJ 


„Lady Frederic“ 


Komedya w 3 aktach Somerset-Mangham'a. 


| Szkoda. że tego błyskotliwego motywu nie pod- 
Jat Oskar Wilde, on, który kobiety dzielił na 
brzydkie i malowane“, Cóż za kaskada tęczo- 
wych paradoksów, jaka czysta rosa poezyi, spa- 
dłaby na tę kobietę, ostatnią różę jesieni. za” 
ćmiewajacg urok niejednej 'wiosny. Somerset 
Mengham dał bańdzo miłą komedyę salonową, 
w angielskim stylu, gdzie wszystkie figury, pod 
naciskiem sfery i wychowania, utrzymują Się 
ma zewnątrz w nienagannej formie. Nie prze” 
szkadza to pewnym wewn ttrznym kompromi- 
som. jak nie wyklucza, bv z toku dobrze wy” 
chowanego dyalogu nie prysła gdzieś w bok ra” 
kieta obosiecznego dowcipu. Jest tego dowcipu 
miewiele, ale doskonały, zresztą więcej tu fine- 
zyi jak uczucia, i dużo angielskiej zimnej krwi. 
Bezwątpienia, ma to swój odrębny urok. 

Tło podmalowane trochę blado, ale może tak 
właśnie być powinno, by tem żywiej wystąpiła 
sylwetka cudownie  lekkomyślnej j bajecznie 
malowanej lady, „Jest ona w tym kierunku nie' 
doścignioną artystką!“ mówi o niej z uznaniem 
Mr. Paradin Fouldes, w którym skupia się ra- 
sowa psychologia angielskiego dundyzmu, Pięć- 
dziesięcioletni ten lowelas, któremu posrebrzo- 
me doświadczeniem skronie dodaią uroku. za” 
równo jak dyskrecya geritelmana, przesłaniaja- 
ca mglistą zasłonę powodzenia Pięknego zdo- 
byvwcy, — posiada doskonałą równowagę życie” 


go przebiegu rokowań i ich rezultatu, 

„Radą Ligi Narodów będzie musiała rozwa- 
żyć dwie sprawy: primo, czy wobec negatywne 
go stamowiska, które zajął rząd kowieński w 
stosunku do propozycyi p. Hymansa, można 
wógóle myśleć g kontynuswaniu rokowań na 
podstawie projektu, suggerowanego przez p. Hy 
mansa; secundo Rada Ligi Narodów będzie mu- 
sřalła wyrazić swą opinię co do iaszego warun- 
ku, dotyczącego udziału w danych rokowaniach 
przedstawicielstwą ludności Wileńszczyzny. Po 
za tem przedmiotem dyskusyi Rady Ligi Naro- 
dów mogą być kwestye, związane ze sposobem 
powołania przedstąwicielstwa Wileńszczyzny”, 

P. Łukasiewicz oświadczył, że dalszy prze- 
bieg sprawy wileńskiej zależnym jest przede” 
wszystkiem 0d zachowania się rzędu kowień- 
skłego, a mianowicie od tego, czy rząd kowień- 
ski zgodzi się mimo wszystko na przystapienie 
do dyskusyj na podsławie projektu p. Hymam- 
sa i czy przystanie na postawiony przez nas Wa- 
runek udziału w dalszych rokowaniach przed- 
stąwicielji Wileńszczyzny, 


¿P. Łukasiewicz jest dość pesymistycznie uspo- 


sobiony w stosunku do ewemiualnych wyników 
dalszych rokowąń, a to z powodu wręcz nega- 
tywnego stanowiska, jakie delegącya litewska 
zajęła wobec projektu Hymansa. 

Jak wiadomo, w pierwszej odpowiedzi na 
propozycyę, zrobioną przez p. Hymansa, delega- 
cya litewską zgodziła się na przyjęcie projektu 
p. Hymansa za podstawę do dalszej dyskusyj. 
Zgoda tą jednak była oparta na przyjęciu przez 
delegacyę litewską do wiadomości rzekomej de- 
klaracyi p. Hymamsa z dnia 25 mają, o oddaniu 
Wilna į} Wileńszczyzmy dzisiejszemu państwu 
litewskiemu, Deklarącyi takiej nigdy nie było, 
a zatem podstawy rzekomej zgody delegącyi li- 
tewskiej nie odpowiadały rzeczywistości, Po 


wg i pewien pogodny cynizm. ale równocześnie | 
ma we krwi nietylko charakterystycznej poczu- 
cie solidarności rodzinnej, lecz i pewien rodzaj 
rycerskiej wierności w sprawach uczucia. To 
ostatnie zresztą tak dobrze ukryte,w jakimś za- 
kątku serca, że on sam istnienia tego czegoś 
zgoła nie podejrzywa. Do poruszenia tych po- 
piołów. gdzie tai się iskra, trzeba dopiero, by 
dawna jego miłość. lady Frederic, znaiazła się 
w poważnym, finansowym kłopocie, który ją 
zmusza do zdobycia się na krok stanowczy, Ta 
kobieta fascynująca, o uroku nowej lady Hamil- 
tom, ma przeszłość nieco zamgioną, trudno 
wszakże dowieść o niej coś pewnego, tak, że sta- 
nowisko jej towarzyskie pozostaje niezachwia- 
ne, Wiadomo tyle, że jest wdową od lat kilku- | 
nastu i przez cały ten czas nie pomyśla/a o po 
zbyciu się uzyskanej swobudy, zadawalając się 


| tytułem pięknej i najlepiej ubranej damy high- 


|a to źle wpływa na humor. 


lifu Reprezentacya podobnego tytułu jest bar- 
dzo kosztowna, nic też dziwnego, że lady Frade- 
ric. równie jak jej nieodrodny braciszek, sir Ge- 
rald Omara, nie pierwszy raz stancli nad ot- 
chłanią bankructwa, nigdy jednak dotąd nie 
zajrzeli w nią tak nieuchronnie, A. wina tego 
stała się tym razem — oszczędność, Jest to 
cnota, do której trzeba mieć specyalny talent. 
Dla lady Frederic próba okazałą się fatalną. 
Oszczedność obniża stopień wytworności toalet, 
] W złym humorze 
nie przychodzą dobre pomysły, dzięki którym 
Piękna pani urzymywała Się na powierzchni 
życia — i katastrofa gotowa. Nie mieć pieniç- 
dzy jest wszak gorzej, Niż nieszczęściem, jest 
śmiesznością. Mylilbv się jednak ten, kto posą- 
dziłby lady Frederic o przygnębienie, Należy 
przeciaż ufać Opatrzności. która czuwa nad lu- ' 


sprostowąniu tej „nieścisłości“ przez p. Hyman 
sa, delegacya litewską złożyla dodatkowe wy- 
jaśnienia do swej pierwszej odpowiedzi w for- 
mie dwóch dokumentów, które rozwiały już 
wszelkie wątpliwości i są niezbitym dowodem, 
że rząd kowieńskj nie zgadza się ua pizyjęcie 
za podstawę do dalszej dyskusyi projektu, zgło- 
szotego przez p. Hymansa, 

Dokumentamji tymi są: podany już w telegra- 
mach projekt „ogólnych zasad, które powinny 


'— zdaniem dełegacyj litewskiej — stać się pod- 


stawą ostatecznego układu pomiędzy Litwą a 
Polską“ i projekt „praw, z których będą korzy- 
stali obywiatele państwa litewskiego, mówiący 
po polsku“. . 

Według tych projektów, delegacya litewska 
uważa, że dalszą dyskusya, prowadzona na pod 
stawie projektu p. Hymansa, powinna doprowa 
dzić do zawarcia pomiędzy Polską a Litwą ta- 
kiego ostatecznego układu, w którym nie będzie 
mowy ani o federalnem państwie litewskiem, 
ani o zupełnej równorzędności Kowieńszczyzny 
i Wileńszczyzny, jako dwóch kantonów, na 
wzór szwajcąnskich, ami o dwóch państwowych 
jężykach: polskim ï litewskim, ani wreszcje o 
ścisłym związku z Polską, opartym na specyal- 
nych konwencyach i organach łączności. 

Według oświadczenia  deiegacyi litewskiej, 
układ, który miałby być uwieńczemiem dysku- 
syi, prowadzomej na podstawie projektu p. Hy- 
mansa, winien zawierać: oddanie całej Wileń- 
szczyzny Litwie kowieńskiej w zamian zą zo- 
bowiązanie się ze strony rządu kowieńskiego: 
do zawarcia z wielkiemj mocanstwąmi trakta- 
tu o prawach mniejszości narodowej polskiej 
w Wilnie i Wileńszczyźnie, do uznania trakta- 
tu ryskiego z chwilą, gdy takowy zostanie u: 
znamy przez wielkie mocarstwą i do przystą- 
pienia do rokowań o defensywną konwencyę 
wojskową z Polską, po uznaniu przez Litwę ko- 
wieńską tnaktatu ryskiego. 

Nie trzebą chyba dowodzić, że tego rodzaju 
„pozytywliią" odpowiedź deleqacyj litewskiej 
jest żle maskowaną kategoryczną negącyą wszy 
stkich zasad, wySunietych jako podstawy pro- 
jektu komnpromisowego, 

Jeżeli po powyższych wyjaśnieniach, złażo- 
nych przez delegącyę rządu kowieńskiago na 
pismie, konferencya brukselską nie została de- , 
finitywnie zerwaną, — skończył p, Łukasiewicz 
— należy to zawdzięczać jedynie wysokim za- 
letom iak wybitnego męża stanu, jakim jest 
przewodniczący konferencyj, p, Hymans, i da- 
leko posuniętej wyrozumiałoścj z polskiej stro- 
ny w stosunku do niejasnych, sprzecznych i nie 
odpowiadających faktom oświadczeń delegacyj 


| litewskiej. 
NED S D - "amm. — =- 


We e a 


dźmi dobrze urodzonymi i w ostatniej chwili 


| uratuje sytuacyę, gdyż inaczej poprostu nie wy- 
| pada. Więc lekkomyślny konik polny strojny w 
; cudowne swe szatki, usiada niedbale w kołyszą- 
,cem krześle i bawi się przeglądem listy swych 


adoratorów. Nie zbywa na mich tej cudnej chi- 
merze, mimo jej lat czterdziestu, a może wła- 
śnie dzięki nim.  (Balzakowska .kobieta trzy- 
dziestoletnia* ma u nas od dość dawna lai 
a CA — zauważa Boy. a on Sia na tem 
zna). 

Po namyśle lady decyduje się wyzyskać sen- 
tyment starego wilka morskiego. admirała Car- 
liste, — nie dla siebie jednak, — lecz dla zape- 
wnienia Szczęścia młodej parki zakochanych. 
lekkoducha brata i rezolutnei Róży, córki admi- 


| rała. Dla siebie zachowuje lepszy kąsek: mło- 
dziutkiego 


lorda Mewestone. siostrzeńca Mi. 
Fouldesa, Należy wierzyć, że skłaniają ją ku 
niemu nietylko względy materyalne, ale przede 
wszystktiem jego urcda Cherubiną į brzoskwi- 
niowy puszek pierwszej miłości, co, jak głosi 
komunał. stanowi nieodpartą pokuse dla kobiet 
w „niebezpiecznym wieku“, A że młody lordzik - 
obok chłopięcej naiwności uczuć, umie w ich 
obronie rowinąć męzką stamowczość, a nawet 
daspotyzm, — sytuacya staje się groźna — oczy- 
wiście dla rodzimy, ściślej biorąc, dla matki, la- 
dy Mereston. zreszta najlepszej przyjaciółki 
„malowanej pani", co jest zupełnie w porządku 
z obowiązującą towarzyską obłudą. Mr. Fouldes, 
acz bez wielkiego przekonania, lojalnie staje po 
strotie Siostry j prowadzi z lady Frederic per- 
traktacye, których skryte ostrza odparowuje 
ona,z niezmąconą pogodą, sprytem i wdzi skiem, 
Podjazdowa ta walka trwa do chwili, kiedy I: 

dy. mając zwycięstwo w ręku, dobrowelnie =v 
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ei Pódyżzy głos En p. Lukasie- 
“wicza, chcielibyśmy zaznaczyć, że uważamy 
w istocie uklady brukselskie zą zerwane, P. Łu- 
kasiewicz przeprowadza raczej formalną, a bar- 
dzo subtelną różmicę między „zerwaniem“ a 
„zawieszeniem rokowań, Taką filologiczno-po- 
lityczną dokłądność tłumaczy zresztą jego sta- 
nowisko urzędowe. 

Widoki rokowań ugodowych, których ewen- 
tualnego wznowienia ciąg zle się jeszcze spóldzijer 
wa, —- określa nam delegat jako bardzo małe, | prowadzi. Jako współpnacowiniik pism hiszpań- 
Mówi © tem z pewnym odcieniem żalu, okre- skich, miałem sposobność w czasie pobytu mõ- 
ślając sam swe nastroje mianem pesymizmu. | jego w Madrycie mówić kilkakrotnie z p. Skrzyń 
Opinia polska zerwania rokowań nie żałuje. | skim na temat spraw prasowych i ze szczegól- 
Spełniiy one już swój cel: odsłoniły wszystkim, | ną przyjemnością wywołuję w sobie wspomnie- 
którzy chcą. patrzeć bezstronnie, prawdziwe ob- ; nie tego silnego wrażenia, jakie wiedzą polity- 
licze Litwy Kowieńskiej i zadokumentowały | czna p. Skrzyńskiego, w połączeniu z dziwnym 
dobrą wolę Polski, — Fiasco Brukseli sprowa: | urokiem całej jego postaci, wywarła na mnie 
dzą natomiast sprawę z mielizny niezbyt szczę- | od pierwszej chwili. Wśród naszych przedstawi- 
śliwych projektów na tory właściwsze. Otwiera | cieli zagranicznych, mianowanych swego cza- 
one ma nowo możliwość wyrażenia woli ludno- | su przez Paderewskiego, p. Skrzyński jest nje 

, $al przez Sejm w Wilnie! wątpliwie jednym z mlelicznych, którzy życie 
polityczne swego kraju znają naprawdę, któ- 
rzy każde zagadnienie polityki kfajowej znają 
w Całej jego skomplikowanej rozciągłości, aż 
do owych włoskowatych rozgałęzień, które prze 
kraczają już granice właściwej polityki, ale 
muszą zmajdować się w gramicach zaintereso- 
wań każdego czujnego polityka, Jako przedsta- 
wiciel nasz w Madrycie, p. Skrzyński Polski 
nie „przedstawiał“, nie czynił z niej śwlecideł- 
kowego „przedstawienia, ale dzięki grumtow* 
nej znajomości jej spraw mógł być jej kompe- 
tentnym rzecznikiem. 


pierwsze początki j pierwsze rezultaty owocnej 
pracy naszego posła w Hiszpamii. 

Na nowe swoje stanowisko wniósł p. Skrzyń- 
ski dwie zalety, które najzupełniej wystarcza- 
ją, ażeby koiczan dyplomaty uczynić zwy” 
cięskim; pierwsze: dokładną znajomość połity- 
ki swego kraju, a szczegolnie tych jej punktów, 
którymi dotyka ona polityki międzymarodowej; 
drugie: zręczność! 

O wiedzy politycznej p. Skrzyńskiego przeko- 
nuje pierwszą lepszą rozmowa, jaką. się z nim 


SYLWETKI NASZYCH DYPLOMATÓW. 


Hr. ady Ear Skrzyński 


oseł polski w Madrycie. 


iiad publicysia polski, który przez 
szereg lat bawił w Hiszpanii, i współpra- 
cował w tamtejszej prasie, nadsyła nam 
następującą, nader ciekawą charaktery” | 
stykę posła Rzeczypospolitej polskiej w 
/Madrycie, hn W. Skrzyńskiego. Zręczność dypiomatyczna p. Skrzyńskiege, 

r, Władysław Skrzyński, poseł polski w Hi- | jak zresztą strategia dyplomatyczna wogóle, 
szpanii, którego nazwisko przea kilka dniami | nie może być przedmiotem bezpośredniej obser- 
w związku ze sprawą obsądzenig ministerstwa | wacyi dziennikarza. Można o niej wnioskować 
spraw żapraniceznych pojawiało się często na j pośrednio. Są sytuacye, oddalone od terenu wła. 
łamach naszych dzienników, znany jest opinii ściwej polityki, w których jednakże dyplomańa 
naszej w kraju główmie z fachowych i sumiem- | Z powołania może ujawnić swoje „fachowe* 
nych wysiłków, jakie za rządów Paderewskie- | zdolności. W takiej sytuacyj miałem raz sposo- 
go włożył w dzieło organizowania ministerstwa | bmość widzieć p, Skrzyńskiego, alba raczej: sam 
spraw zagranicznych, | 50 w takiej sytuącyi umieściłem, Było to nie- 
"Mniej znanym jest Skrzyński, jako dyploma- | długo po jego przyjeździe do Madrytu, P, Skrzyń 
ta. Działalność dyplomatyczna, którą przypa | Ski pragnął w dzienniku „El Sol“, którego by- ` 
dio mu rozwijać w kraju, oddalonym od nas o f AAC DY 
dystans, przewyższający wielokrotnie hzeczy- | jaki korespondent jednego z dzienników pary- 
wistą odlegiość kilometryczną, bo o niewymier I skich miał w Warszawie z Naczelnikiem Pü- 
nie wielki dystans wzajemnej obojętności | sudskim, Kierownik pisma zgodził się na opu- 
politycznej, ta działalność dyplomatyczna, od- | Plikowamie owego intenwiewu, ale prosił mnie 
legła i prowadzona. w zaciszu ustronnej stoli- | 0 poprzedzenie go wstępem, w którym miałem 


Nüvi avy 
ao 5 — = — |... 


— Niech pam powie Hiszpanom, że wszystko, 
co ną razie mógibym im powiedzieć na powi: 
tanie, nie przekraczaąłoby ram banalności i ġe 
dlatego wolę wstrzymać się od tego. Jestem je” 
ának przekonany, że uwagi, jakie nasunie mi 
dłuższy pobyt w ich kraju, będą dla nich kom- 
plememtami, i proszę ich zapewnić, że sam bę” 
dẹ szukał sposobności, ażeby je dosłyszalnie wy 
powiedzieć. 

Powiedzenie charakterystyczne. Dyplomaty- 
czna kokieterya w zręcznym uścisku z dyplo= 
matyczną rezerwą, Sprawa sama przez się jest 
niewąipliwie bez wielkiego Znaczenia, ale nie 
mniej znamiennem jest zachowanie się nasze- 
go dyplomaty, który zgrabnym ukłonem umiał 
uwolnić się od słów, które w danej chwili uwa- 
zał za zbyteczne 

Ale oceniając pośrednio działalność p. Skrzyń 
skiego w Hiszpanii, można oceniać ją także z 
punktu widzenia rezuitatów, Zastosowując to 
kryteryum, stwierdzić należy, że nasz posei ma- 
drycki ma już dzisiaj do zanotowanią Kilka 
ważnych sukcesów. Najważniejszym z nich jest 
niewątpliwie pozyskanie dla polski przyjaźni 
deiegata hiszpańskiego w Lidze Narodów; 

„ Nie było to rzeceą łatwą, mimo zrozumienia, 
z Jakiem spotyka się w hiszpańskich kołach 
rządowych idea o roli politycznej Polski w Eu~ 
ropie. Trzeba wiedzieć, że Hiszpania ciągle je 
Szcze ma ambicyę moralnego przodowanig re- 
publikom  południowo-amerykańskim, które 
Swego CZASU należały do jej rozlegitego domi' 
nium zamonskiego, i że wobec tego nie możę 
politycznie oddalać się od mich na odległość 
która mogłaby zniwelować działanie siły przy: 
ciągania kraju Karola V-go. Tymczasem nie 
które republiki południowo-amerykańskie (mi 
p. Argentyna) prowadzą politykę „objektywm 
mü“ wobec Niemiec i często posuwają się w niej 
do punkiy, w którym objektywizm przechodzi 
nieznacznie w niewyznaną przyjażń, Polono 
tilia hiszpańskich sfer rządowych napotyka 
więc z tej strony na przeszkody, które zmusza 
ja ją do ostrożności, A jednak delegat hiszpań: 
ski w Lidze Narodów zajmuje w każdej niemal 
sprawie, dotyczącej Polski, stanowisko dla niej 
życzliwe, co swego czasu z okazyj sprawy Wi: 
leńskiej zamamófestował nledw je w 
swoich wymownych emuneyacyach publicz 
nych. Zńaczną część zasługi należy przypisać 
tu p. Władysławowi Skrzyńskiemu, „Warto, a: 
żeby to u mas wiedziano, TP. 

pn leo o, a 


cy, nie mogła liczyć na łaskę *ych inagmezyo” 
wych świateł, jakie zaciekawiona opinia i jej 
. organy mają zwyczaj zarzucać na usoby i zda- 
rzenia, ciągnące szerokim gościńcem polityki 
światowej, Niechże więc wolno będzie wypeł- 
nić tę lukę (choćby tylko kilkomą szczegółami) 
komuś, kto miał sposobność śledzić na miejscu | 


ka się jago owoców, w sposób niesłychanie sub- 
telny. a dia kobiety wprost herciczny. 


zaprezentować czytelnikom hiszpańskim osobę 
pierwszego posła polskiego w Madrycie, Zasze” 


tem wispółpracownikiem, zamieścić imterwiew, 
i 
p. Skrzyńskiego z prośbą o u- 3 


ROZKŁAD JAZDY. 


| (Czas przyjazdu i odjazdu pociągów w Krakowie! 
| wyszedł 2 druku, Wszędzis do nabycia, Skład 
sioyap: Maryan Hupczyc, biura Insaratów (ogłoszeń 

I dzienników, Kraków, Jagiellońska 7. 44% 


dłem wtedy do 


dzielenie mi kilku szczegółów z jego dotych” 
cząsowej działalności politycznej, a otrzymaw- | 
Szy je, prosiłem ną zakończenie o jakieś „mot į 
aimable“ dla. Hiszpanii. P. Skrzyński odnzekł: | 


ca się z piorunującem spojrzeniem. „A wie pan, 
że to mnie „obraża! Jakto? Wiec ja codzień całą 


przekorywującą siłą, przedsięwzięła p. Solska 


Tu mastępuje najoryginalniejsza scena kome- | godzinę poświęcam na nadanie mej pici tego ol- 
dyi, która jej zapewnia trwałe powodzenie. La- | śniewającego odcienia, jaki jest moją chlubą — 
dy Frederic w odpowiedzi na formainą prośbę ; a pan ośmieła się uważać ją za naturalną?" 
o gwą rękę złożoną przez młodego lorda Mere- Chłopiec jest zupełnie zdezoryemtiowany, gdy la- 
stone w obecności rodziny, — godzi się oznajmić ` dy przypomina sobie wraszole, po 00 go wezwar 
mu swą decyzyę nazajutrz, u siebie, o dziesiątej ła i pyta, czy podtrzymuje swą wczorajszą de- 
rano, a więc w godzinie rannej toalety, Młodzie.  kllaracyę, Na to wezwamie do jego honoru, lord 
niec stewia się na rozkaz, wzruszony. i gotów  Merestone odzyskuje raptem równowagę. „Tak 
do ertuzyazmu, Ubieralnie zalewa osiry blask jest" — brzmi stanowcza odpowiedz. A wtedy 
poranku. „Musi pani być bardzo pewną swojej lady Frederic, już na nowo piękna i czarująca, 
cery? — pyta żartobliwie wchodzącą — i nie- z zagądkowym uśmiechem rzuca słowo: „Nie!“ 
mieje. „Bezwątpienia* — odpowiada z sałą swo- | IT mlody iordzik opuszcza jej progi z dziwną mie 
bodn piękna imdy, stając na progu w pełnem | szaniną ulgi i żalu, 
świetle dnia, Chłopiec cofa się odruchowo. jak Ale nie sgdzonem było pięknej pani tego dnia 
przed widmem. Kobieta stoi przed nim uśmiech- | poprzestać na jednych oświadczymach. Trzeva 
nięta ironicznie i mądrze, ale bez owej maski | było jeszcze formalnie wskazać drzwi kapitano- 
powlekającej msy krasą. mistrzowskiego kolo- | wi Montgonery, synowi lichwiarza. który w te 
rytu i młojzieńczej świeżości, wykończanej na lu zyskania stanowiska w towarzystwie złożył 
użytek każdego dnia. Spełza różamość lic, Łez | jej hiandlowo-małżeńska ofertę, popartą plikiem 
barwność brwi i rzęs, usta w odcieniu więdnącej | owych grożących ruiną weksli, jakie przezornie 


— i udało jej się to znakomicie. W każdym mo- 
mencie swego lekkomyślnego bytowania jedne 
go wieczoru, — przechodząc w oczach całą skalę 
niotylich przemian — pozostawała stale wielką 
dams i prawdziwą kobietą. Zarazem szczera j 
nieprzenikniona, pełna sprytu w znajdowaniu 
środków obrony a delikatności uczuć w nieko 
rzystaniu z własnych szans — byłą uosobieniem 
wdzięku bardzo świadomego, którego oszała 
miająca logika dowodzi z łatwościg każdemu 2 
osobna. Że. czarne „jest białem. Subtelne przejścią 
wewnętrzne, jak i zewnętrzne metamorfozy „ma 
lowanej pani" w grze p. Solskiej, osiągmęty peł 
ny wykwint prostoty, która rodzi się ż hajwyż: 
szego opanowania sztuki — a estótyczne linie 
toalet pozostawały z jej kreacyą. w zupełnej 
harmonii, 

Z partnerów znakomitej artystki, pierwsz 
miejsce należy sia p. Nowackiemu za role Mr. 
Fouldes'a, w którei sam jeden z współąrających 
dostroił się do właściwego stylu. Nie da się teza 


róży +- przejmują naiwnego młodzika przeraże- 
niem, które napróżno stara się ukryć. Lady 
Frederic, nie raczy jednak tego zauważyć. Z car 
ła światową swoboda. iz jaką miemdyś elogantki 
rokoka przyjmowały w swej gotowalni pełnych 
galanteryi cicisbeów, wtiajemnicza go iw sekreta 
swej Toalety, demonstrując z całym wdziękiem 
przed jego zdumionemi oczyma, proces przeo- 
brażanią swej nieco zblakłei urody, w owa Io 
dziwianą piakność, której jest zawsze pewną, 
gdyż „oto omal“ — lady z uśmiechem wskazuje 
na szereg puszek, słoików i ołówków, Równo- 
cześnie z wykładem sztuki stosowanej. której 
czuje się artystką, rozwija subtelny system fi- 
lozofii gotowalni kobiecej, — której cała świet- 
ność pozostaje jednak dla tego słuchacza bezna 
dziejnie straconą. W końcu uderza ją. jego mil- 
czenie, „Czy być może, by pan wierzył, że moja 
szarująca. cera jest prawdziwą?“ — „Oczywi- 
bcia." — bąka zagadniety. Lady Frederic zwna- 


| 


| wiednich konsekwerńcyj. 


| 
| 
| 


| ni artyzmu? W takim razie nie jest pani wart!" 


skupił w gwem ręku, — a następnie podzięko” 
wać za rycerską pomoc, z jaką w tym wypadku 
przyszedł iej majniespodziewaniej w pomoc — 
Mr. Paradine Fouldeg, W przyjacielskiej poga- 
wędce, jaka się na ten temat zawiązała, nic na- 
turalniejszego, jak odkrycie, że „stara miłość 
nie rdzewieje“ — oraz wyciągnięcie stąd odpo- 


powiedzieć ani o ip. Szymborskim, jako ~ 
rale, ani tembardziej o p. Solarskim. miodvm 
krdzie Merestone, który niczem się nie różnił 
od pierwszego lepszego. zakochanego gimnazya- 
listy, A: przcież jest tu cała przepaść rasy, stery 
i wychowania, o którei zapomimać nie należy, 
Bardzo dobra była p. Ordyńska w Toli kraweo- 
wej. zarysowamej  charakterystycznie, a bez 
przesady P, Makarczyk przedstawiła młodą 
panne nieco zbyt krzykliwą a mało zakochaną. 
a p. Koósmcwskia nie łudzi się cnyba sama, by 
rnoży.a Lyso uwierzyć w jej ladv Mavestone. Pp. 
Bystrzyński j Szymański dali czysto zewnetrzny, 
kontur rć' nie budząc giębsz:zo zainteresowa- 
nia. 

« Dekoracya hall'u hołelu „SŚniendid', prostotą 
linii i umiarem artystycznych środków, osiąg- 
nya pożadane estetyczne wrażenie, — lecz uble- 
ralnia lady Frederic musiała dość przykro Tar 
zić wybredny smak tej damy. E. È. 


„Więc ten młody głupiec nie umial ocenić pa- 


A gdyby tak — zamiast siostrzeńca — wuj? 
Malowama chimera , uśmiecha Się zagadkowo: 
„Niech pan przyjdzie po odpowiedź jutro, o dzie- 
siątej rano...“ Ale Mr. Fculdes jest na to za ma- 
dry. „O, nie! Ja nie wgladam w tajemnice toale- 
ty kobiecej, Wystarczą mi artystyczny efekt. Je- 
„żeli ta piękna cera jest sztuczną, jest niemniej 
czerującą — a Do za Nią kryje się — Szczera 
dusza.“ 

Cudowny oraz życiowy, którego marzucenie z 


numer 160 
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ECHA. “ 


Medyum w „iędyskretnym kostymie" 


czyli 
„Salomon i Sulamitka*. 


(m—m) Warszawa jesi na najlepszej drodze do 
stworzenia nowego zgoła rodzaju sztuki, która mo* 
że robić poważna konkurencyę twórczości futury- 
stycznej — albowiem poczyna się w śnie — natu- 
ralnie bypnotycznym., 

P. Grużewski, malarz obrazków tworzonych w 
transie hypnotycznym — zapragnął zaprodukować 
cię także w innej dziedzinie — mianowicie jako 
tancerz „senny“ i w tym ceiu znalazł sobie współ- 
partnerkę w osobie niejakiej p, Janiny H. Redak- 
cya „Kuryera Porannego“ urządziła seans w swym 
lokalu, a p. Cezary Jelienta napisał © tem wyczer- 
pujące sprawozdanie. A zatem dowiadujemy się, że 
p. Janina H. improwizuje w transie i to na do- 
wolny temat, albowiem z równą łatwością snuje 
„metopeę dytyrambiczno modjitewną o  bóstwie 
wschodniem Kali“ jak „opiewa Władysława War. 
neńczyka ', P, Jelanta czyni skromną uwagę. że te 
improwizacye są tego rodzaju, iż każde muzykalne 
i oczytane w futurystycznej poszyi indywiduum 
mogłoby w ten sposób odegrać rolę hypnotyczna- 
go medyum, = 

Zacnwyoiły natomiast sprawuzdawcę senne tańce, 
w których p, Janina H, występowała w roli „bo- 
sonogiej'* tancerki — w kostyumie zgoła „niedys- 
kretnym'", Szczytem tych produkcyi była gra mi- 
miczna na temat „Salomona i Sulamitki"* w kt5- 
rej p. Grużewski odtwarza Salomonona, a p, H. 
„zadziwiała szczerością, pełnią i głębią oddania aię 
istoty słabszej i nawskroś kobiecej“. 

Jednem słowem — uroczy sen.. 

Wszelako takie shy można prześnić w każdym 
kabarecie czy tanglu gdzie popisują się bosonogie 
tancerki w kostyumach „niedyskretaych"* ł nisko- 
rniecznie są w tym wypadku emanacya „duszy na- 
strojonej"”* „nieziemskie“. 

Warszawa lubi się bawić seansami, a że sprzy- 
*krzyły się już snać różne duchy „pukające" i pro- 
dykujace je Guziki — więc postanowiono do spiry- 
tystyczno-hypnotycznych seansów dołączyć odpo- 
wiednią dozę pikanteryj.. To dobrze robi... 


SACHARYNĘ, «« 


sprzedaje na podstawie upoważnienia Minister- 
stwa skarbu detailicznie po cenach monopolowych 


A. Stechlikowa, sklep ul. Grodzka 13. 


i m a 
Chwila bieżaca. 
Kalendarzyk: = u 

Wita i Modesta || Sroda 
Wschód słońca: 4:49. d 1 5 
Zachód słońca: 9'11, . | zpw 

Długość dnia: 16:22. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Środa: „Ladv Frederic", 
Czwartek: .„Ladv Frederic* 
Piątek: „Lady Frederic", 
Sobota: „Lady Frederic", 


TEATR „BAGATELA” Ee 
Środa: „Pan Geldhab" (występy Freukla), N 
Czwartek: „Pan Geidhab“ (występ Frenkla). 
Piątek: „Pan Geidhab'* (wystep Frenkla) 
Sobota: „Pan Geldhab* (wystę Frenkla). . 


TEATR POWSZECHNY. 


Środa: „Faworyt“. 

Czwartek: „Bai w operze" 

Piątek: „Idealna żonka“, 

Sobota: .Wiiheim Tel", m =- 

Niedziela popołudniu: „Maior ułanów", 
wieczorem: .Wilheln Tell". 


OPERETKA W NOWOSCIACH 


Środa: „Juszi tańczy". 
Czwartek: „Juszi tańczył. 


KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNTK 
GŁÓWNY. LINIA A—B, L. 39), 


Środa: ks. prof. Fel. Hortyński: Filozoficzno-przy- 
rodnicze znaczenie teoryi Einsteina, 

Piątek: ks. prof, Fel. Hortyński: Konwersatoryum 
z teoryi względności Einsteina. 


Kabaret w „Odrodzenłu* (al. Sławkowska 30) 

Codziennie wspaniały program. Występ znako- 
mitego humorvsty L. Wvrwicza. Jany Dąbrow- 
skiej pieśniarki i szeregu pierwszorzędnych sił 
kabarstowych. Początek o goaz. 11 i pół wieczorem. 


Dzieci polskie w Japonii. 


Styczniowy zeszyt „The Japan Magazine" w wy- 
tiągu z japońskiego dziennika „Japan Ad verti- 
ler* podał szczegóły o powrocie przez Japonię i 
Amerykę do kraju poiskich dzieci z Syberyj, gon- 


| 
A. 


„Rachunek bez gospodarza“, — Operetka rozbita, opera wątpliwa. — Po klęsce 
moralnej szkoda materyalna. 


< „GONIEC KRAKOWSKIE \ 


— 


(Kr.) Rozbicie Teatru Ludowsago pociągnęło za 
sobą rozmaite komplikacye zarówno moralnaj jak 
materyalnej natury, wobec których stanęia burzy- 
cieika instytucyi — Gmina m. Krakowa, 

Poza gruntowną kompromitacyą, która pozosta- 
nie na zawsze smutnym dokumentem nieudołno- 
ści i niekompetencyi Magistraiu wobec sztuki — 
wyłaniają się nadto kwestye odpowiedzialności 
pieniężnej na które Gmina była zawsze bez po- 
równania czulszą niż na wzgląd subtelniejszej ety- 
ki i własnej ambicyi 

Gmina miasta „odatąpiła" na lat 10 Tear Lu- 
dowy —* prywatnemy przedsiębiorstwu, odstąpiła 
wraz z martwym i „żywym“ inwentarzem, przeka- 
zując mu zarazem wszystkie, przyszłe zobowiąza- 
nia, których lekkiem sercam od jednego zamachu 
się pozbyła, 

Ale był to rachumek jednostronny, Gmina może 
darować lub wydzierżawić stare rekwiżyta lub po- 
darte swoje dekoracye, nie jęst jednak w stanie 


„rezporządzać aktorami którzy nie są ani niewoł- 


nikami Magistratu, ani poddanymi z czasów pań- 
Bzczyźnianych, nis mogą więe być uważani jako 
„glebae adscripti“, przywiązani i przygwożdżeni 
do teatru przy ul. Rajskiej. 

Artyści Teatru Ludowego byli dotychczas funk- 
cyonaryuszami Gminy, którym ta ostatnia gwaran- 
towała wypłacalność poborów. Z chwilą usunięcia 
się Gminy od imprezy teatralnej ustaje siłą faktu 
i gwarancya, którą wobec artystów przejmuje pry- 
watne przedsiębiorstwo — w danym wypadku To- 
warzystwo operowe. 

Otóż artyści nie mają zaufania oiege do 
nowego przedsiębiorstwa, którego siłę finansową 
nie uważają za zdolną do pokrycia nieucnronne- 
go — ich zdaniem — kilkunastu milionowego de- 
ficytu, w którym utonęłyby ich gaże. 

Przyszedlszy do tej konkluzyi artyści opsretki 
oświadczyli zbiorowo, że kontraktów z nową Dyrek.- 
cyą — nie podpiszą. Z akcyą arlysttw zsolidary- 
zował się w zupełności i dyrektor Teatru Powszs- 


p—s 


A, 


Skandal teatralny. zatacza coraz szersze kręgi. 


chnego prof, J, Wiśniowski i dziś w 
zwrócił swój kontrakt Magistratowi. 

Wobec tych faktów stan rzeczy w Teatrze Po-! 
wszechnym przedstawia się następująco: 

Dramat, sztuka ludowa i wodewil — przestały | 
z łaski Magistratu egzystować. Operetki nię bg-: 
dzie, bo aktorzy nie chcą się angażować, , 

Będzie więc tylko — opera 

Czy będzie? Oto pytanie]... 

Opera, której byt materyalny jak władómo mist 
się opierać na operetce, travi ta podstawę mat- 
ryalną, ; 

W najlepszym razie, gdyby zasyzykowała żyć bez 
pomocy swej młodszęj „lekkomyślnej siostry* — 
to mogłaby ukazywać się na scenis najwyzej dwa 
razy w tygodniu — przypuśćmy nawet w mnajlep- 
sze dnie teatralne: w sobotę i niedzielę, gdyż czę- 
Ściej nie podołałaby i ze względu na. siły personalu 
i koszta, 

W tych warunkach i opera także mie może egzy- 
stówać w Teatrze Ludowym. jeżeli po miesięcu 
lub dwóch nie zechce doprowadzić do kroku zu- 
pełnie naturalnego i zrozumiałego, 

A teraz ostatnia kwestya: O ile Gmina m. Kra- 
kowa winną jest wysadzenia na bruk  pokaźnsj 
liczby artystów b. Teatru Powszechnego? 

Gmina grała z nimi podwójną grę; nie będąc 
sama zdecydowaną co do najbliższych losów sce- 
ny ludowej i pośrednio i bezpośrednio łudzjła ar- 
tystów zapewnieniami, że „wazystko zostaje po da- 
wnemu', a nawet poszczi:gólnym członkom perso- 
nalu wyznaczała już termin zawarcia kontraktu, 
przesuwając go z dnia na dzień, aż ogłosiła roz” 
wiązanie teatru, rozporządzenie, które jak piorun 
uderzyło w egzystencyę ludzi ufających w powagę ` 
i rzetelność Gminy. 

Byli artyści Teatru Powszechnego zarówno z 
działu dramatu jak operetki zamierzają — jak sły- 
chać dochodzić swych  pretansyi do Gminy — 
na drodze sądowej. - 


południa 


ganizowanym przez zez Konie JRomosułoziedomydha"| ma Pomocy Dzieciom, na 
czele którego stoi p. Anna Bielkiewiczowa. 

Pierwsza partya polskich dzieci przyjechała ze- 
szłego roku z Władywostoku 23 lipca, następna, 
licząca 12 dziatwy — 20 września, trzecia, złożońa 
z 78 dzieci — 21 litopada, Przeważna liczba przy- 
była z okolic Władywostoku. Ostatnia partya prze- 
jeżażała przez Japonię w styczniu, Dzieci pochodzi- 
ły z Syberyi Środkowej, z Błagowieszczeńska i z 
s powiatów jeszcze bardziej oddalonych, 

W Japonii opiekował się tymi dziećmi Czerwony 
Krzyż Japoński. 

Łącznie z p. Bielkiewiczową w Tokio opiekę nad 
dziećmi polskiemi roztaczali prof. uniwersytetu 
Sapporo w Hokkaido, p, M. W. Piotrowski i prof. 
Franciszęk Sato, 


Nowa wojna rosyjsko- -japońska. -. 


(L) Ze Sztokholmu donoszą: Wedle <a sy 
otrzymanej z Rosyi przez Finlandyę, , dowódea 
wojsk japońskich w okręgu Włady wostockim gene- 

rał Kumura oświadczył, iż Japończycy wskutek 
ułożenia się stosunków w S;jbs3ryi, zmuszeni są od 
wybrzeża posunąć się na zachód w głąb kraju i 
zająć pewne strategiczne punkty. Rząd sowiecki 
„zaprotestował energicznie prziciwko temu oświad- 
czeniu, 


Laproszenie idennikany ny zagranicznych do Wilna. 


Komitet obywatelski w Wilnie rozpoczął pertrak- 
tacve z naczelnem dowództwęm i magistratem w 
sprawie zaproszenia do Wilna przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej, aby ich na miejscu przekonać © 
polskoścj Wilna. Wizyta dziennikarzy  zagrani- 
cznych ma się odbyć w niongeze połowie lipca, 


Zniesienie Urzędu przywozu i wywózu. 


Dnia 1 lipca b. r. zostanie zniesiony urząd przy- 
wozu i wywozu, a wraz z ta instytucyą znikni: 
reglamentacya towarów. 


—— 


(zerwonka w Balicach i Woli Justowskiej, 


mem Jak sie dowiadujemy na Woli Ju- 
stowskiej i Balicach wybuchła czerwonka. wobeć 
czego fizykat miejski przystrzega ludność przed 
nabywaniem mlska z tamtejszych okolic. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Wobec wyjątko- 
wógo sukcesu „Lady Frederic" Maugham'a wykwia- 
tna komedya angielska wybełni repertuar wszyst- 
kich dni bieżącego tygodnia i Później nie bedzia 
grana. W sobote 18 b. m wchodzi na afisz „Eros 
i Psyche“, 

Ubiegłej soboty obchodził w Warszawie jubileusz 
40-letniej pracy scenicznei b. artysta i reż. a od 
r. 1899—1905 dyrektor teatru krak; p J. Kotarbiń- 
ski. Jubilat położył niespożyte zaBługi około sceny 
krak jakó dyrektor. zaś zdobył w histaryj teatru | 
zaszczytna kartę. majac pierwszy w Polsce odwagę 
wprowadzenia na scene „wielkich dzieł poezyi TO- 


l 
| 


mantycznei dotad niegranych i propagując twór- 
czość zwalezanego jeszcze wówczas Wyspiańskiego. 
Za jego dyvrekcvi grano poraz pierwszy w Polsce 
„Dziady“, w układzie Wyspiańskiego „Złota cza. 


szko“. „Kordyana'. „Sen srebrny Salomei" à „Ksie- 
dza Marka“. On pierwszy wprowadzi na. scenę 
Wyspiańskiego „Wesele“, „Wyzwolenie“, „Protesi- 
tas i Leodamia", „Bolesława Śmiałego*. Dyrekcya 


teatru krak wzięła udział w lubileuszu przesyłając 
Jubiletowi depəsze gzratulacviną ji składając wie- 
niec „Twórcy wielkiej tradvevi reperiuarowei tea= 
tru krak." 

Z TEATRU BAGATELA. Pan Geldhab* z Mie- 
czysławem Frenklsm w tytuiowej roli. powtórzony 
będzie dzisiaj, jutro i poiutrze Znakomity gość 
warszawski i na dalszych przedstawieniach kreo- 
wać bedzie postać tytułową którą odtw rza z mi- 
strzowstwem istotnie niezwykłem:. , 

„WRÓG KOBIET“, meloayjna operotka E. Ey- 
alera wejdzie wkrówe na repertuar teatru Nowo- 
ści. W roli tvtułowei wystąpi Ludwik Latajner 

Lawiński, który powrócił z urlobu Premiera od- 
będzie się w sobotę, 

PRZEGLĄD WOJSKOWY. D. O. Gen. wyjaśnia 
ogólnie. że przegląd. który odbędzie się dnia 20-20 
czerwca b. r.. nie jest przegladem całych rozzni- 
ków. lecz obejmuje tylko tvch %opisowych, któ- 
rym termin odroczenia w myśl art, 56 T, U, (z po- 
wodu fizycznej niezdatnościh ubłynał, (Z reguły. 
winien kazdy bopisowy, któremu termin odro- 
czenia upłynał. zgłosić sie w przynależnej P. K U, 
celem poddania sie przeglądowi. W interesie jee ` 
dnak ludności, aby zapobiedz stracie czasu i nis- 
potrzebnemu jeżdżeniu kolsiami do miejsca posto- 
Įm P. K. U. wysyła D. O Gen komisye do miast - 
powiatowych. celem ostatecznej klasyfikacyi tej ka- 
tegoryi opisowych. oraz celem obdzielenia dich 
ważnemi dokumentami. Uznanj za zdatnych zosta 
ną bezterminowo urlopowani. D O Gen. zaznacza, 
że wszyscy popisowi. którym teruiin odroczenia 
uwłvnte. bedą się w EEK wig zgłaszać do Powia= 
towych Komend Uzupeł 

POKRZYWDZENIE MNWALIDÓW. w tych 
dniach mają być rozstrzygnięte liczncve na wy- 
dzierzawienie restauracyi kolejowych, Jak się do- 
M OR zj odpowiednie czynniki niestosuią sie do 
ustawy która, przewiduie oddanie w dzierżawe 
restauracyj kolejowych i oddaje je spekulantom. — 
I tak restauracya kolejowa na dworcu w Krako-, 
wie. o którą ubiegali się inwalidzi z I brygady le- 
gionów. ma być oddana jakiamuś spekulantowi. 
Odpowiednie czynniki nie powinny dopuścić do 
pokrzywdzenia inwalidów I brygady 

JUBILEUSZ ZNANEGO PUBLICYSTY, w Zakłar 
dzie Ossolińskich we Lwowie uczczono w uroczy” - 
sty sposób 30-lecie pracy sekretarza naukowego 
Biblioteki tego Zakładu p. Tad3usza. Czapelsxiezo, 
znanego publicysty b. radaktora „.Kurvera War- 
szawskiego". „Tygodnika Ilustrowanego" i „Kroniki 
Powsz echnej”, Równocześnie odbył się też jubileusz 
30-letni wożnego Zakładu Saturskiego. oddanego 
całóm sercem instvtucvi. czego świa.ne dowody zło- 
żył zwłaszcza w okrosie wrogich inwuzvi. kiedy to 
łatwo obowiązkowość swoją mógł przyplacić ży-| 
ciem Zasługi obu iubilatów podniósł w gorących 
słowach kurator Zakładu Andczsj Lubomirski. 

POPIS HARCERSTWA KRAKOWSKIEGO W 
PARKU STRZELECKIM, W nietlziele dnia 12 b, m. 
z okazyi wyboru nowego króla kurkowczo odbył 
| sio w parku Kurkowego Towarzystwa Strzeleckiego. 
które postanowiło harcerstwu przyjść z po- 
| moca i ofiarowało u siebie gościnę, gru- 


JSG, b. 


„GONIEC KRAKOWSKI" ~- 


: Ożywiona Rada miejska, 


Wyboru wiceprezydenta nie było. — O gmach dla Muzeum Narodowego. — Rada 
miejska a futuryści. — Protest przeciwko rekwizycyom zakładów dobroczynnych. 
Czy nowa podwyżka chieba? — Sprawa parcelacyi gruntów podmiejskich. 


Kraków, 15 czerwca. 

(stm) Rada m, Krakowa Me dokonała wczoraj 
wykcru I. wiceprezydenta, Miało się to stać na 
posiedzeniu tajnem, któreby poprzedziło obrady 
jawne. O oznaczonej godzinie zjawiło się jednak 
zbyt mało radców, aby zgodnie z przepisami 
ustawy przystąpić do wyborów. Wskutek tego 
dziwnego pojmowania. obowiązków trzeba było 
wybory odroczyć zaowu i — przystąpić do jaw 
mych obrad. 

Charakter tym obradom Rady nadały bynaj- 
mniej nie sprawy, które były na porządku dzien- 
nym, iecz interpelacye i wnioski nagłe, Za 
«im bowiem wogóle mogło dojść do porządku 
dzieniego, poruszono kilka spraw, które — je- 
dne w mniejszym, drugie w większym stopniu 
— tak rozańimowały obecnych, że w dyskusyi 
nad niemi upłynęło kiika godzin, 

Jako pierwsza taką kwestya „przedporządko- 
wa“ stanął przed radą wniosek nagły radziec- 
kiego kiutu mieszczańskiego w sprawie 

POMIESZCZENIA DLA MUZEUM 
NARODOWEGO. 

Sprawa ta, rozpatrywana i wentylowana tak od- 
dawna, wywołująca liczne spory, dzieląca nawet 
sfery kulturalne krakowskie na „obozy“, a je- 
dnocześnie istotnie kulturalnie doniosła i pilna, 
znalazla mareszcie drog. do rozwiązania w tym 
wniosku, na zasadzie którego rada m, Krakowa 
uchwwiiła jednomyślnie: 

wysłać delegacyę ze wspólłudziałem wszyst- 
kich posłów krakowskich ił mieszkających w 


Krakowie do Naczelnika Państwa, Sejmu usta: - 


wodawczego, prezydenta ministrów į ministra 
spraw wojskowych, w «celu uzyskania natych= 
miastowego odstąpienia przez władze wojskowe 
koszar imienia T. Kościuszki przy ul. Rajskiej 
gmimie m. Krakowa, na czasowe pomieszczenie 
Muzeum Narodowego. 

W uzasadnieniu tej uchwaiy wnioskodawcy 
wskazują na mastępujące fakta: 

Gmina miasta Krakowa, ufundowawszy wła- 
snym sumptem Muzeum Narodowe, powiększa” 
ła go przez lat dziesiątki, z myślą, że w wolnej 
niepodlegiej kiedyś Polsce stanie się owo Mu- 
zeum pierwszą skarbnicą i świadectwem naszej 
wielowiekowej kultury i sztuki. 

Gdy specyalnie na ten cel przebudowane Su- 
kiennice na Rynku krakowskim okazały się za 
Szczi płe, gm na nabyła pałac hr. Czapskich przy 
nl, Wolskiej, który Znów po latach zarpelnił się 
tak, że gdy pewna część okazów pozostawała w 
pakach, a gmina na dalsze inwestycye nie mia- 
ła już funduszów, musiała udać się o pomoc do 
byłych władz krajowych, : 

B. Wydział krajowy, uznając wysoce kultu- 
ralne į narodowe znaczenie Muzeum Narodowe- 
go, wydzierżaw'ł gminie m. Krakowa w r. 1910 
duży gmach poszpitalny na Wawelu na lat 50, 
który gmina roznoczęła bezzwłocznie własnymi 
funduszami na cele muzealne przebudowyweć, 
pomieściwszy tam na razie szereg zbiorów w 
pakach. 

Nistety wybuch wojny przerwał dalszą budo- 


wę, przebudowa może potrwać jeszcze czas nie- | 


żyn reprezentacyinych meskiego ji 

cerskiego hufca krakowskiego. Harcerze pokazy- 
wali nader sprawnie rozbijanie namiotów. sygna- 
lizacyę. zabawy obozowe, śpiewali wieśni harcer- 
skie oraz gotowali na polowsi kuchni, wykopanej 
w ziemi, Miedzv innemi ugotowali wspaniały ma- 
karon z makiem. którym częstowali czionków To- 
warzystwa kurkowegó i licznie zgromadzoną pu- 
bliczność. Harcerki zaś popisy wały się wesołemi za- 
bawami ruchowemi. sotowaniem oraz Samarytań- 
stwem. które ze względu na wisłką sprawność 
harcerek wzbudzało szczególne zainteresowanie, 

Obóz harcerski pełen był ruchu, życia i wesoło- 
ści. popisy wykazały dużą sprawność. karmość i 
umiejętność młodych chłopców i dziewcząt. to też 
publiczność przypatrywała się im ze szczerą sym- 
patya i zainteresowaniem. 

Dzieki uprzejmości Towarzystwa kurkowego bę- 
dzie moeło harcerstwo krakowskie korzystać ze 
strzelnicy. boisk na ćwiczenia zabavy i ery ru- 
chowe i sportowe. To też wielka wdzięczność na- 
leży się Towarzystwu za tak obywaielski czyn. 
Wyraził to w swym przemówieniu przewodniczący 
Zarządu Oddziału Krakowskiego Związku Harczr- 
stwa Polskiego w czasie intronizacyi nowego kró- 


la. 

CENY PIECZYWA POZAKONTYNGENTOWEGO. 
Magistrat podaje do wiadomości, że wskutek podro- 
żenia maki obowiązaja od dnia 15 czerwca b. r. aż 
do dalszego zarządzenia następujące ceny pieczywa 
pozakontynzgentowego przy Sprzedaży w piekar- 
niach i sklepach: 1 kg chleba żytniego iaznego Z 
domieszką maki pszennej 92 mk.. 1 kg. chleba ży- 
tniego ciemneso 70 mk.. bułki pszenne o wadze 
4 dlo, 4.50 mk.. bułki pszenne o wadze 8 dkg. 
"4 s 


żeńskiego har- 


| Przemamiali rm. dr Rymar, (dość niefortunnie 


, obziczalmie długi, a tym czasem zbiory Muzeum 
są tak wielkie, że zwłaszcza wobec zagrażające 
go im niszczenia, zapewnienie im pomieszcze- 
nia jest konieczne, 

| Nieco inny charakter miała sprawa, wprowa- 

| dzona niespodzianie w formie wniosku magłego 
iiuterpelacyi przez r. m. dra Langa, mianowicie 

| Sprawa futuryzmu i futurystów, w szczególno- 
| ści wieczoru  futurystycznego w teatrze miej- 
| skim, R. m. Lang interpelował, kto pozwolił, czy 
| taż dopuścił do pozwolenia na urządzenie w tea. 
| trza tego występu pp. Solskiej, Nowakowskiego, 
| Strachockiego i kilku innych artystów teatru, 
| jako mykonawców utworów futurystycznych, 
| obrażających, — jak mówił dr Lang, — przy- 
 stojność publiczną. Dla poparcia swych wywo- 


| dów przytoczył r. m. Lang, we właściwy mu 


dowcipnie — żartobliwy sposób, ustęp z artyku- 
łu wydanej niedawno „Jednodniówki futurysty- 
cznej”, w której futuryści charakteryzują swo- 
ich przeciwników literackich m'anem nieprzy- 


| zwcicie niepochłebnem. R. Lang żartobliwie „Za- 


groził“ radcom, że i im to miano może być przy- 

swojene, jeżeli staną w rzędzie przeciwników 

futuryzmu, Rada się jednak tej konsekwencyi 
nie ulękła i — po wyjaśnieniach prez, Rollego, 

z których wyn'kało, że ani prezydyum. ani ma- 

gistrat odpowiedzialności za ów wieczór pomo- 

sié nie może, ponieważ hyła to sprawa we- 
j wnętrzna czysto-teatralna — uchwalono, aby na 
przyszłość sali teatiu miejskiego na produkcye 
futurystyczne nle udz'elać, 

Po tym ircydencie wrócono znowu do jednej 
sprawy wagi zasadniczej, mianowicie do kwe- 
styi zajmowania w drodze Tekwizycył na różne 
„lnstyucye rządowe gmachów w Krakowie, w 
szczególności zaś gmachów dwóch fundacyj pu- 
blicznych — zakładu m. Helclów į zakładu Lu- 
bomirsiuich. Sprawa ta słusznie już od dłuższego 
czasu drażni opinię publiczną+w mieście, zwła- 
szcza wobec zaostrzającej się kwestyi mieszka- 
niowej, nadmiaru urzędów i wobec dobroczyn- 
nego charakteru tych fundacyj. Toteż szereg 
mówców w ostrych słowach napiętnował tę 
„aneksyę" mało spodziewaną i niepożądaną, 


wskazując raczej na — gmachy szkolne, jako 
na nadające się do zarekwirowania), rm. Ko- 
sobucki i Holeksa, którzy zgłosili odpągriednie 
wrioski, a dalej insp. W,  Ostrowswki, dr 
Schneider, rm. Adelman, wszyscy popierając 
protest przeciwko rekwizycyi wymienionych za- 
kładów, jak również projektowanej podobno re- 
kvizycyi zakładu św. Jadwigi na pomieszczenie 
| policyi państwowej. 

Obszerne wyjaśnienia, których udzielił wicepr, 
Sare, z jednej strony przyczyniły się nieco do 
uspckojenia oburzenia w niektórych punktach, 
z drugiej — rzuciły wiele ciekawego światła na 
sprawę prawdziwego potopu urzędowych re- 


kwizycyj mieszkaniowych, który zagraża Kra: 
kowowi. 

Co do zakladu Helcłów, zajętego częściowo na 
biura dyrekcyi i izby skarbowej, to inicyatorem 
jego zajęcia jest dyr, Pec. Znajdował się on je- 


a marek. 

SPRZEDAŻ DRZEWA, Począwszy od dnia 16 go 
czerwca b. r. miejski magazyn weegli i drzawa bę- 
dzie sprzedawal drzewo opałowe tylko w drobnych 
ilościach do 5 cetnarów włą:znie Natomiast sprze- 
daż drzewa we większych ilościach bedzie się vud- 
bywała w miejskiem biurze aprowizacyinem za- 
pomoca asvenat do miejskiego składu węgli i drze- 
wa. jak to dotvchczas iest vraktykowaaem przy 
sprzedaży artykułów aprovizacyjnvch. 

Na podstawie asvgnat wydanych przez miej. biu- 
ro aprowizacvine obowiazanem będzie miej. skład 
węgli i drzewa wydać dotyczącej stronie w termi- 
nie 8 dni od wystawienia asygnaty te ilość drze va 
na iaka opiewań bedzie asygnata. Asvenatv do 8 
dni od daty wystawienia niiwrealizowane muszą 
być ponownie w miej. biurse aprowizacyinem spro- 
longowane. aby ie można było zrealizować. 

Również do miejskiego biura aprowizacyinego 
należeć będzie na przyszłość Sprzzdaż każdei ilości 
trocin wyprodukowanych przy rżnieciu i rąbaniu 
drzewa w miei składzie. 

(T) Z TARGU. Na wczorajszy targ dowieziono w 
wielkiej ilości mieko. to też cena iego spadła do 
15 marek za litr. Dużo było również masła. które 
sprzedawano po 360—400 mk, za kilo. Za jaja zą- 
dano 10 marek za sztukę. Na targu iarzynowy n 
najwiekszym bopvtem cieszyły się ziemniaki, któ- 
re sprzedawano w cenie 1? mk, za kilogram, Ceny 
iarzyn sa bardzo wygórowane. Wiązka marchewki 
50—60 marek. wiazka buraków 40—50 marek. głów- 
ka sałaty 6—3 marek. ogórek 50—80 marek kala- 
Tepa 6 marek za sztukę, kilo groszku cukrowego 
246 marek, Czereśnie białe i czerwone sprzedawa- 
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dnak częściowo w przymusowem położeniu. Jak 
wiadomo — i tu następują ciekawe rewelacye 
— o rekwizycyi na pomieszczenie tego uowego 
urzędu zaproponowano początkwo jeden z hotell 
krakowskich. Jednakże, gdy już zajęcie tego ho- 
telu było postanowione, właściciel domu, który 
sam drogę do tej rekwizycyi wskazał, zaczął 
dwu, trzy i czterokrotnie podwyższać wysokość 
pierwotnie żądanego czynszu, Z drugiej strony 
wyjaśniło się, że dzierżawcy hotelu trzebaby by- 
ło wypłacić bardzo wysokie odszkodowanie -- 
musiano więc wrócić do pierwotnej mysli po- 
mieszczenia urzędu w domu zakładu Iielelów. 
Uczyniono to za zgodą ` porozumieniem się z 
kurałoryum zakładu . ostrami, a nastepuje za 
aprobatą wydziału samorządowego, który nawet 
pedwwyższył proponowany czynsz z 5u.000 na 
60.000 marek miesięcznie. W rezultacie w zakłae” 
dzie zajęto na urząd 23 pokoje, podczas gdy kil 
kadz!esiąt jeszcze pozostało na cele zakładu i 
może on pomieścić wszystkie osoby w Krakowie, 
które do korzystania z tej fundacyi mają prawo. 

W sprawie zakładu Lubomirskich to — jak 
krótko oświadczył wicepr. Sare — magistrat 
nie ma, nie miał į n'gdy mieć nie będzię za. 
mieru rekwirowanią go, Odnośne podania nie 
zostały i muszą pozostać „niezałatwione*", z tem 
Się muszą władze zgodzić, zarówno postawa 
magistratu i prezydyum jak opinia miasta są 
pod tym względem zgodne. 

Tu przytoczył jeszcze wicepr. Sare interesu-, 
jące fakta i liczby co do wędrowni nie narodów 
wprawdzie, ale urzędów i urz*dników, grożącej 
zalaniem czy rozparciem miasta — sprawy © 
doniosłem znaczeniu społecznem, do której jesz- 
cze osobno powrócimy. Po wywodach następ 
nych prez. Federowicza, wyjaśniających praw- 
mą stronę sprawy, rada wniosek. rm. Kosobiic” 
kiego jednogłośnie uchwaliła. i 

Następnie r. m, Rymar postawił wniosek na- 
gly z apelem do Rady miejskiej, by wystąpiła 
przeciw j 

PODWYŻSZANIU CEN CHLEBA, 
które groziłoby na wypadek, gdyby właściciele 
piekarń przerzucjli na publiczność koszta wyni- 
kte z utrzymywania bezrobotnych czeladhńików 
piekarskich. Utrzymywania zaś tych bezrobot: 
nych żądają zatrudnieni w piekarniach czelad- 
nicy. 

Przeciw uzasadnianiu tego wniosku przez r. 
Ryn'ara przemawiali socyaliści dr Rosenzweig * 
i Kluczka. W odpowiedzi zabrał głos wiceprez. 
Rolle, poczem oddano wniosek ten do zbadania 
komiisyi. 

l SPRAWA PARCELACYI GRUNTÓW 

PODMIEJSKICH, = 

Następnie r. m. dr Muelier zgłosił wniosek na- 
gły, w którym sprzeciwia się projektowi okrę* 
gówego urzydu. ziemskiego, mającego na celu 
przeprowadzenie parcelacyi gruntów i wzywa 
prezydyum do akcyi, zmierzającej do utrzyma- 
nia obszarów rolnych w promieniu 10 klm., wo- 
kół Krakowa, aż do chwili uchwalenia przez 
Sejm ustawy, która grunta wokół miasta odda 
misstu z przeznaczeniem ich na kolonie urzęd- 
nicze i robotnicze. i 

Wniosek powyższy uchwalono, 

W toku dalszych obrad uchwalono zmianę 
statutu miejskiej Kasy Oszczędności oraz przy- 
jęto wniosek r. m. Holeksy w sprawie budowy 
domu dla funkcyonaryuszy Kasy Miejskiej, po- 
czem przyjęto cały porządek dzienny en bloc. 
no po 200 marek za kilo truskawski po 240 marek 
za kilo. 

(T) WYPADKI PRZY, PRACY. Robotnik" Józef 
Ślazik. zajęty w tartaku parowym w Bonarce. zo- 
stał w czasie pracy przywalony belkami. Zawezwa- 
ny lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdził 
śmierć, 

Stanisław Kopański. robotnik zajety Ww Kamie- 
niołomach, upadł tak nieszcześliwie, że doznał zła- 
mania reki i nogi. Zawezwane Pogotowie ratunko- 
we udzieliło mu pierwsz:j pomocy i odwiozło do 
szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 

(I) ZAPLATA ZA NOCLEG, Aresztowano Helenę 
Wisłocka (lat 19) ze Lwowa która nocując z koń- 
cem maja b. r. przez kilka dni u Wiktoryi Włodek 
przy ul Dłumiei 44 skrudła jei różne przedmioty 
wartosci 14.000 marek, 

(T) GWAŁTOWNA CIOTKA, Franciszka Wojta» 
szkowa  robotnica, lat 40. posiada ciotkę o bardzo 
gvałtownym temperamencie, Ciotka ta wnadłszw 
wczoraj w gniew wobiła siostrzenice tak dotkliwie. 
że zadała jei kilka ran w głowe. Woitaszkową opa- 
trzyło Pogotowie. a gwaltowna ciotką zaopiekowa- 
ła sie policva. 

(T) RZETELNA" INTERESANTKA, Tut policya 
przytrzymała Honoratę Anvsz. która przyszedłszy 
do sklepu SŚchenkera w Rynku gł. L 15 pod poze- 
rem kupna. skradła sztuczke jedwabiu wartości 
kilkanaście tysiecy marek. 

(T) POŁÓW KIESZONKOWCÓ W. Policva przy- 
aresztowała Stanisława  Gulę. pochodzacego ze 
Lwowa. w chwili, gdy na tut. dworcu kol, Ignace- 
mu Stankowi powracającemu z Ameryki skradł, 
większą sume pienieżną. ` ź 
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Nadto przytrzymano ś8-letnia Anne  Armatvs, 
która Zofii Lis ekradła portmonetkę z większą 
kwotą pieniężną, poczem zbiegła w strone ulicy 
Szewskiej gdzie ia nrzychwycóono, 

Prócz tego organa pol. przytrzymały Honoratę 


Kuźc (lat 20) za kradzież kieszonkową pieniędzy na | 


szkode Karoliny Sourek. 

(T) KRADZIEŻ APARATU KINEMATOGRAFI- 
DZNEGO. Nocy ubiegłej włamano się do kina 
„Warszawa“ i skradziono aparat do wyświetlania, 
wartości 600.000 marek, 

(T) ZAWIÓZŁ W PORZĄDKU PIENIĄDZE. Tut. 
policya aresztowała 27-letniego Ozyasza Knellera, 
handlarza. za sprzeniewierzemia 1500 dolarów {1 i 
pół miliona marek) na szkode Fortaera. kupca, 
którą to sumę miał przewieść do brata Fortnera 


w Cieszynie. 

(T) POSLRZELENIE BANDYTY W CZASIE U- 
CIEGZKI. Wczoraj koło godziny 1u przedpołudniem 
prowadził policyant bandytę Józefa Nalepę, liezące- 
vo lat 22, znanego w kołach bandyckich pod prze- 
zuwiskiem „Rajtar“. Nałlspa wyrwał się provadzą- 
cemu go policyantowi i począł uciekać, Policyant 
zawołał trzykrotnie „stój“. a gdy Nalepa nie za- 
trzymał się. zrobił użytek z broni palnej i postrze- 
Mł bandytę w klatke piersiową. Pogotowie ratun- 
kowe opatrzyło Nalepę i przewiozło go do szpitala 


jeziennego. 
WELA CIERPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE. Po- 


wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascatine Leprince paai;duja się W sprze- 
daż y we wszystkich aptekach i składach apte- 


cznych. 
z Tm 


Zjazd polskiej młodzieży wiejskiej, 


W Warszawie odbywają się przy współydziale 
* górą 650 członków obrady Il-.go Zjazdu organi- 
zacyi polskiej młodzieży wiejskiej. © 
Zjazd zagaił p. Plattner, Następnie p. Lang»r 
odczytał powiialny list k3, biskupa Bandurskiego 
z Wilna, przyjęty przez zebranych rzęsistemi okla- 
skami. irnicniem Centralnego Związku Kólek Rol- 
miczych powitał zebranych p Wilkoński, a nastę- 
pnie imieniem związków młodzaży wiejskiej z Wi- 
a leńszczyzny przemawiała p. Gałecka, s 
Z odczytanych sprawozdań wynika, że dżiałal- 
T ność związków polskiej młodzieży wiejskiej była 
interzywna. Sprawozdanie nadesłało 220 kół, sku- 
piających młodzież z 379 wsi, liczących 9073 człon- 
ków. Ogółem ilość członków wynosi 27.813, 
Działalność wydawnicza  organiżacyj obejmuje 
szereg broszur ogólnokształcących i pisma p. n. 
„Nasza Drużyna", Niezależnie od tego założono 
cały szereg bibliotek, liczących 52.183 tomów. .Z pi- 
blini w okresie Sprawozdawczym korzystało 
10.125 osób. Działalność oświatowa obejmuje odczy- 
ty pogadanek, kursy pogadanek og$Ślno-kształcące 
dla analfabetów. na tych ostatnich czytać nauczyło 
się w okresie sprawozdawczym 745 osób, Prócz tego 
52 koła zorganizowały kursy ogólnokształcące, o- 
bejmujące przedmioty: język polski, geografię, hi- 
włoryę; uczęszczało 1746 osób, Odczytów i pogadar- 
nek urządzono 657 których  wysłuchało 7797 słu. 
chaczy. 
Guy 
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Ruch giełdowy. 


(stm) Obroty na krakowskim rynku papierów uy- 
widendowych, które przez czas dłuższy tak się wy- 
bitnie ożywiły. zdają się znowy wracac do dawne- 
go zastoju. Widocznie obroty walutami  obcemi 
przedstawiają wiecej ponęt i sposobności dla Spó- 
kulacyj. ażeby „warto było* zaprzątać się lokatą 
gotówki w krajowym przemyśle i handlu; „lokata“ 
w walutach obcych nietylko przadziwnie „chroni“ 
kapitał „swojski* przed dewaluatyą, aje może go 
także cudownie rozmnożyć — w tę wiec strone 
ldzje większe zainteresowanie rynku mpienieżnego. 

Woezorai robiono transakcye tylko 9-ma gatun- 
kami papierów dywidendowysn przy ogólnej ten- 
dencyi zniżkowej. Utrzymiały sie wzglednie dobrze 
przy swoim kursie Krakusy i Lemiesze. zyskały 
nawet 150 punktów Polska Nafta, żywy popyt był. 
pomimo zniżkowego kursu na P, T. H, Z akcyj 
»ankowych szedł Bank Przemysłowy. Waluty ob- 
ce, w kursuch notowanych bez zmiany tylko ko- 
rony czeskie zvskały 30 punktów. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 14 czorwca 1921 r. 

Waluty i dewizy: Manki niemieckie kupno 17, 
sprzedaż 18, czeki 13. 19, Korony austryackie kupno 
1.25. sprzedaż 1.90, czeki 1.35, 2 Korony czesko-Sło- 
wackie kupno 17. sprzedaż 18, czeki 17.30, 18.30, 

Akcys Tow. handi. i przem.: Polskie Tow. handl. 
P, T. H. I—III em. of. 1050. żąd, 1150. trans. 1100— 
1060, IV em of. 950 żad. 1050, Hundl Spółka akc. 
„Impex“ wf. 400. żąd. 500. trans, 475440) „Polski 
Glob“ Tow. transport.-handl, of. 1550, żąd. 1650. 
Żegluga Polska of. 575. żad, 625, trans. 600. Ziele- 
miewski of, 7500, żąd. 8200, Warsz, Ska akc. Budo- 
wy Parow, I—II em, of 2000. żąd. 2100. „Lemiesz* 
fabryki maszyn rolniczych of. 5800. żąd, 6100 trans 
5000. „Trzebinia“ fabr. maszyn i narz. roln, I—II 
im of. 3500, żad. 3700. IV em, of, 3300 żaąd. 3500, 
„Automotor“ fabryka samochodów of, 2300, żąd. 
1500. „Górka“ fabryka cementu of. 8000, żąd. 8500, 
zal. akc. Zakłady Górn. Siersza of. 5600, żąd, 5800, 
rans. 5800—5800 .„Tenege' Tow. dla _ przedsięb. 
torniczych of, 6500. żad, 9300, Polska Nafta I—III 
zm. of. 1600, żad. 1900, trans, 1600—1900, Elektro- 
wnia w Sierszy I—III em of. 220) żad. 500. trans. 
2350—2225. „Oikos T. A, of, 4000, žad. £200, „Pezet” 
Powszechne zakłady budowl, of. 1050. žad, 1150, 
Fabr. przetworów tłuszcz. w Trzebini I—II em, of. 
2700 żad. 300. trans, 2A00, „Krakus* Ziedn. fabr. 
przetw. wyskokowych of. 3500 žad, 3700. trans. 
3500—3550, Fabryka porcelany w  Cmielowie of. 
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„PONIEG KKARUWONz. 


Warszawa. (T. M.) Na dzisiejszej giełdzie war- 
szawskiej utrzymywała się zwyżka na waluty Za- 
graniczne z wyjatkiem marek niemieckich. W daie- 
le akcyf panowało ożywienie, w dziale papierów, 
publicznych ruch niewielki. f 

1280——1292.50, 


Waluty: Dolary St. Zjedn. trans, 


RK Od poniedziałku 13 do piątku 17 czerwca 1921 r.: 


Talizman świątyni Buddy 


Dramat amerykański w 5 aktach 


z artystką MARY MILLES. 


sprzedaż 1280. kupno 1225. franki francuskie czeki 


trans. 103.50—102.87 i pół. funty czterlingi trans. 
4800. marki niemieckie truas, 18. Gdańsk trans. 
18.15—18,10 korony austryackie trans, 195, korony, 
czeskie 17.45. 


Ghrześc. demokracja prowokuje przesilenie, 


Warszawa. (PAT) Prezes klubu poselskiego 
narodowo-ch: ześcijańskiego klubu robotniczego 
zakomunikował dziś prezydentowi ministrów 
Witosowi następującą uchwałę z dnia 14 bm: 

Narodowy chrześcijański klub robotniczy wy: 
cofuje z obecnego rządu swego przedstawiciela 
pana ministra sprawiedliwości Nowodworskie- 
go, uzależniając swój dalszy Stosunek do rządu 
pana prezydenta Witosa od. wypełnienia nastę 
pujących postulatów: 

1 Zmiany dotychczasowej chwiejnej polityki 
magrenicznej, w szczególności zaś co do Górne- 
go Śląska, Wilna i przymierzy. i 

2. Uzdrowienie finansów przez usunigcie 
wszelkich trudności czynionych w ostatnim 
czasie ministrowi skarbu, przedłożenie prełi- 
minarza budżetowego w terminie ustalonym 
uchwałą sejmową. 

3. Zabezpieczenie aprowizacyi miast i ośrod- 
ków przemysłowych na rok gospodarczy 1921— 
1922. 


4, Natychmiastowe przedłożenie programu re- | 


form i stopniowego tegoż przeprowadzenia. 
5. Uzdrowienie stosunków administracyjnych 
przez pusunięcie jednostek  uiepowołanych i 


przeprowadzenie uchwałonych w tej dziedzinia | 


alku dochodowego przyjeta 


Ustawa 0 wyniarze m 


śadań Sejmu 

6. Zastąpienie obecnego systemu unifikącyj- 
nego takim, któryby, przynosząc korzyści ćałej 
Rzeczypospolitej, uwzględniał również ustrój 
administracyjny istniejący na terytoryach pod- 
legających unifikacyi, 

7, Natychmiastowe wykonanie ustawy » dnia 
18 marca o zaopatrzeniu inwalidów wojennych, 
wdów i sierót. 


(hadęty wycofują swego przedstawiciela 7 rządu. 


Warszawa (tel, M.), Klub chrześcijańskiej de- 
mokrącyj odbył dzisiaj posiedzenie, mą którem 
powziął uchwałę, potwierdzającą krążącą już 
od dawna pogłoskę, Uchwałą ta postanawła wy 
cofać z gabinetu ministra sprawiedliwości, N€- 
wodworskiego, który już i tak od kilku miesię- 
cy w życiu poliłycznem udziału nie bierze. 


Dymisya p. Steczkowskiego — ostateczna, 


Warszawą (tel. M.). Pan Steczkowski nie dał 
się nakłonić do pozostamia na stanowisku swo- 
jem i podobno ustalił już dzień 17 b, m, jako % 
statnij dzień swego urzędówania. 


Przyjęto ustawę powiększającą liczbę wiceprezydentów miasta Krakowa, 


Warszawa, (PAT) Na początku posiedzenia 
przystąpiono do obrad nad projektem ustawy 
o wymiarze podatku dochodowego i majątkowe” 
go na rok podatkowy 1921, Poseł Rząd przedsta- 
wil sprawozdanie komisyi o projekcie, Komisya 

wnosi rezolucyę dotyczącą epopularyzowariią. 
podatku wśród majszerszych warstw ludności. 

Poseł Dębski zawiadaraia, że klub jego gio- 
sować będzie za ustawą. Mówca wnosi jeszcze 
następujące rezolucye: 1. Wzywa się rząd, aby 
w jak najkrótszym uzasie przedłożył Sejmowi 
nast pujące projekty ustaw: projekt ustawy 
podwyższającej mormę podatku przemysłowe: 
go i handlowego w stosunku do spadku waluty, 
w myśl ustawy z dnia 6 lipca 1920, projekt u- 
stawy o nadzwyczajnym podatku bankowym, 
od towarzystw akcyjnych, przedsiębiorstw han- 
dlowych i przemysłowych, o podwyższeniu po- 
datku od przedmiotów zbytku, o podwyższeniu 
podatku ad zysków wojennych, o jednorazowej 
daninie na rzecz państwa, 2. Wzywa się rząd 
do przyśpieszeńia wprowadzenia w życie usta- 
wy o podatku przymusowym. 3. Wzywa Się 
rząd do zorganizowania, względnie do reorgani- 
zacyi w najkrótszym czasie komisy szacunko- 
wych, do wymiaru podatku dochodowego, 

Poseł Wallszak proponuje, aby artykuł IL. 
skreślić, a wtedy obowiązywać będzie ogólna 
zasada, że płaci się podatek od 7 dziesiątych 
dochodu, 

Poseł Morączewski proponuje pewne emiamy 
poszczególnych artykułów ustawy orąz rezolu- 
cyę, wzywającą rząd do przedłożenia planu po” 
datków. 

Poseł Gdyk do artykułu I. ustawy wnosi po- 
pnawkę, zmierzającą do podniesienia skali do- 
chodu, podlegającego opodatkowaniu. 

Wiceminister skarbu Rybanski daja szereg 
wyjaśnień, opartych na materyale cyfrowym. 

Mowca. prosi o odrzucenie poprawek, którezzmie- 
rzają do podwyższenia minimin, egzystencył, a to 
zarówno w śnterssie skarbu jak i w interesie po- 
lityki społecznej. 

Przemawiał jeszcze w tej sprawie poseł Rząd, 
który, oświadczył, jako sprawozdawca komisyj, że 


zgłoszonych poprawek w rezojucyi uwzględnić nie 
może. 

W dyskusyi szczegółowej głos zabierali pos. Mie- 
dziński i wiceminister skarbu Rybarski który wy- 
jaśni, że jeżeli dochód obliczony jako 7/10 albo 5/10 
uposażenia będzie niższy od minimum egzystencyi 
to nie ma obowiązku płac'nia podatku, 

W głosowaniu wdrzucono wszystkie poprawki i 
ustawe przyjęto w drugiem ji trzeciem czytamini. — 
Przyjęto też rezolucyę komisyjną, przedstawioną 
przez posła Rząda, wszystkie zaś inne rezolucye o- 
desłano do komisyi, 

Po referącie posła Kiernika przyjęto w drugiem 
i frzeciem czytaniu ustawę podwyższającą liczbę 
wiceprezydentów miasta Krukowa z irzech na czte- 
rech i znoszącą różnice hierarhiczne między wi- 
ceprczydentami. Prezydent miasta Krakowa bę- 
dzie miał możność powiierzania każdemu z mich 
zastępstwa swego w razie przeszkody albo choroby, 

Po referacie posła Dyinuwskiego przyjęto rózólu- 
cye wzywającą rząd, aby w ciągu dwóch miesięcy 
przedstawił projekt rozwiązania sprawy własności 
i eksploatacyj kolejek, które nalsżały dawniej do 
cukrowni i zostały im odsbraae przez władze oku- 
pacyjne, Do czasu uregulowania tej sprawy mależy 
cenkrowniom zabezpieczyć sprawnie funkcyonującą 
Biłę przewozową podtzus nadchodzącej kampanii. 

Poseł Stanisław Szymański ornąwiał sprawę 
wniosku posła Stejnhausą co do terenów, sasie 
dujących z rurociągiem Jasło—Gorljce i przod- 
kłada ustawę, aby wzdłuż tego rurociągu wy” 
łączyć od przymusowej parcełacyj pas ziemi na 
przestrzeni kilometra. 

Sprzeciwił się temu pos. Stapińskī. 

Ustawę odesłano ido komisyi rolnej į przemy* 
słowo-handlowej. | 

Następne posiedzenie we czwartek, 

Ferye sejmowe. 

Warszawa (tel. M.). Dziś odbyło: cię posiedze- 
nie konwentu seniorów, na którem ustalono, że 
ferye Sejmowe rozpoczną Się między 1 a 7 lip- 
ca; ponadto konwent uchwalił wniosek w spra- 
wie podatku od dyet poselskich odesłać do ko- 
misyji skarhowo-budżetowej. 

f) 
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zg Pier wszorządna mełaiowe 


y kóz ELEKTRYCZNE! 


* kenryk Dortheimer, 


(oszczędaościcwa) wa wszystkic typach. 
ZASTĘPSTWO i sluio bogato zaopatrzony SKŁAD 


4 > 
| Ele er ug, Kraków, św, Tomasza 8. > i 


| ELEKTA CTECH. 
e aa zi A 0 la $ 


- — 7 


ZNALEZIONO zoty dawsa ze- ¢ -a n T 7 C J R RAT W na JĄ ae oy na stoły 

amnas eio TOWARZYSTWO TRANSPORT, | EKSPORT WE © miocie 

ONET [5 A np alt= E OWE HiPrześcieraciia gumowe 
Zaraz da sprzedania | 2 l Canirala w Warszawie, Widok L. 6 E beasy gumowe 
Źniwiarka wiazaika marki |td Oddział w Krakowie ozman MA Ul, Grodzka 60 U SPRZEDAZ KURTOWNA i DETALICZNA 

Cormick bez dyszia i płótna 5 i - D. ze 

w bardzo dobrym stanie zajyj  Załatwiamy wszelkie ekspedycye w kraju i zagranicą. Ff] A NILUŚSSE RUM 

Mk. 60.000; Siewnik Zu-rzędo- : 5 € LJ s 

wy marki niemieckiej używa» | I POQŁNOCRE TOWARZ STWO POSIADA 36 FILIJ. 


ny, jednak w dobrym stanie, 

za Mk. 35.000; Kierat 3 HP 
a z drzewem na ra- 
mę, bez przystawki i trans- 
misyi używany, rownież w do- 
brym stanie za Mk 29.500 u; 
firmy lnż. Józef Schroll, Kra- 
ków, "pawia 8/19, telefon "1068. 

4443 


Tabletki rofirowa 
Tablętki mineralne 


do domowego wyrobu ke- 


firu i sztucznych wód mi- ząb E asty 
neralnych a do obuwia 
APTEKARZY 


MODLINSRIEGO i KAOGULECKIEGO 


oełać można w aptekach, 
składach i drogeryach. 4293 


pe SLUŁÓY wariowniczej po- 
szukujo się kilkunastu 
zdrowych niqposziakowanych 
dozorców z małą kaucyą. Zgło* 
szenia od 3—4 popoł. Zakiad 
Czuwania. Rynek gł. 22, abp: 


RYJASZYNY do pisania wszyst 


dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyalna pracownia mechant- 
czna Juliusz Hacker, 
św. Marka 25. 


TERA kupuję i wymieniam, 
Wiadomuść w Administra- 
Sİ „Goń „Gońca krak*. 


-_ OGŁOSZENIE. 


W piątex dnia 17 czerwca 1921 o godz. 10 eż 
„.4edpoiudniem odbędzie się w Dowództwie ko- 
szar gen. Bema, ui. Rakowicka, publiczny prze- 
targ nawozu końskiego za czas od 1-go lipca br. 
do 30-go czerwca 1822, poczem z oferującym 
najwięcej zostanie spisana roczna umowa. 4476 

Dowództwu koszar 
gen. Bema. 


$ Ważna dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych. 8 
2 ocom onan TERE o T D DAB 8 
; Różne czekolady, s 
s Pomadki, Herbatniki, Biszkopty, ; 
z Andruty, Cukierki, Sok malinowy 8 
į poleca Ą 
; J. SCHNEIDER 3 
* W KRAKOWIE, ULICA DŁUGA 28. e | 
: © mówienia z prowincyi uskutecznia się $ 
A . odwrotnie. 4471 $ 
bos, 70000009000000000009000060 
TRO: fTKRI Jedyną przysypką dla dzieci jest 


Pude. 


polecany prze 
łości, czerwono:: 


Polecane 


“bè Szofmana 


listów, zapobiegający opsza- 
"nyim wysypkom skórnym. 


pgrzetłuszczone 4138 | 


Mydło bee. Szofmana. 


Biiższych informacyl udziela: 


niezbędne do kąpieli i mycia główki niemowiętom. 


Wydawca: W zastepntwi: 


UDncocoznozanasa DGDDODGODOERZOGEJCI = 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAZE 


kich systemów do FS] 
$. 


Kraków, 
4148 


| w Małopolsce 


| W. KEYHA, mehanik, Kraków, kiriin 3. 


Spółki Wydawniszej „ 


D |Tet. 1358. Kraków, Dietla 45, Tel. 1358. 


1443 ENOTUAL 
-aduz BaosiysAQq] "%ysioq two orófqo Bloms ktogoujejBfzej 
'gę obeij9EMO/S "in 'yeuzog :pod OBMAMOTNINS PTIATSOTSZ 


misyo?łewniuoziejcym srogo 
BU. 


YMAJINQGZASOd CUNIS 


Prze- 
biegła 


] ezaina - Branzowa : Zółła 
a 4 o. 4272 
Warszawa, Nowowiejska 13. 


fi egrezenfscya na Polsko 
JÓŻEF LAX i SYN 


draków. Zwierzyaiocka 8 


Obiady z dwóch dań 60 Mk. 
Obiady z trzech dań 90 Mk. 
ponadto KOLACYE po conach niższych 
wydaje restauracya 
„ODRODZENIE“, Kraków, 
Sławkowska 30. 


z gwarancyjnym terminem 
| r dostawy dostarcza 


Oddziai Handlowy i 


Naftowej Sp. Z ©. ©. 


1452 


= 4 g trzydziestokonne, 
z Spailnowe, iwą, 
*na ropę nowe lub 


używane kupimy. 


Warszaw, Niecała 4 15, Tel, 12477, 


w wagonowych wysyłkach $$ | 
MATAI 
| 
| 


„POKUCIE” 


„w Krakowie 
Biuro ulica Fioryańska 3, ił. p. 


oraz Filia w Krośnie. 4461 


MASZYNY TIAN! 


przyjmuje do KACA naprawy i czyszczenia Pierwsza 
racownia dla naprawy maszyn blurowych. 
Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 


Papier na mucny trujący 
Szmaragdyn przeciw karakonom 
Molidor (mieszanina przeciw molom) 
Papier szklisty i szmirglowy 
Szmirgiel do noży Metax po 100 gr. paczki 
Owadol na pchły "7 nudełk. do rozpylania 


Kadzidło kościelne 
31. | 


wysyis Dom Handlowy 


J. BAKLARZ, Kraków, Długa 


== ZMESKCZA I USUWA === 


GHOLEKINAZA H Nionojcnstieg 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. ==: 


iwun (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. 
glaa lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 
w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silna podenerwowarie. 
vól, który się rozchodzi ku stronie tylnej. w pasie i krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, wzdącia brz: msadzanie żeber i parcia nu kiszkę stolcową. Brak tchu orav 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestu... skiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółlaczka. KB 4 


Aptekarz-fizy siog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16. m. "zr. 
Ludwik Gros 


--. amna | 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


=== KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU 


Obiaw (początkowe). Ból w bokach i w dołk 
ja y Skłonność do obstrukeyi. 'Uryna cien 

i kwas w ustach. Odbijanie gazami, Wzoęcia i b 
| Ubjawy (podczas ataków). W dołku i wątrob: 


Goniec Krasowski” Sp. £ 0, 8; Muzac 'nulanA, Redektor adpow,: 


T Drukarnia budowa w Krakowa Pa 


